
DO ORGANIZACJI PARTYJNYCH. SAMORZĄDU RO­
BOTNICZEGO I KOLEKTYWÓW I ZESPOŁÓW ROBO­
CZYCH, DO CAŁEJ ZAŁOGI!

Za niespełna 4 miesiące w Warszawie obradował będzie 
VIII Zjazd PZPR. Dokona on oceny dorobku narodu pol­
skiego osiągniętego w mijającej dekadzie lat siedemdziesią­
tych. W tym okresie naród polski pod kierownictwem par­
tii podjął i rozwiązał szereg problemów o historycznym zna­
czeniu we wszystkich dziedzinach życia społeczno-gospodar­
czego. Mimo występujących przeszkód i trudności osiągnię­
ty żostał postęp nie notowany w historii naszej Ojczyzny.

VIII Ziazd PZPR przyjmie program działania na lata 
1981—35 zakładający dalszy rozwój socjalistycznej Polski w 
każdej dziedzinie życia społecznego i gospodarczego. Ten 
■mbitny. wszech tronny yrogram wcielać będzie w życie ca­
łe społeczeństwo. Realizacja jego dokona się przy wysokiej 
aktywności ludzi pracy, charakteryzującej się różnorodnymi 
inicjatywami oraz czynami społecznymi.

W PRZEKSZTAŁCANIU PROGRAMU W CZYN nie za­
braknie nas. krakowskich hutników. Tak jest zawsze. Cala 
załoga z zaangażowaniem przystani do realizacji tego pro­
gramu. Świadomi tego my, uczestnicy XIV Konferencji Spra­
wozdawczo-Wyborczej Fabrycznej Organizacji Partyjnej w 
Kombinacie HiL zwracamy się do członków partii i bezpar­
tyjnych, do młodzieży, nowatorów produkcji, racjonalizato­
rów i wvnalazeñw. inżynierów i techników, ekonomisto«’ i 
pracowników administracyjnych, do całej załogi, o dalsze 
kontynuowanie czynu 35-lccia PRL z okazji zbliżającego się 
VIII Zjazdu Partii. Wyrażamy nadzieję, że czyn produkcyj-

ny i społeczny stanie się powszechnym szerokim ruchem na 
rzecz wykonania zadań roku bieżącego i stworzy dobre wa­
runki do realizacji planu społeczno-gospodarczego w roku 
przyszłym.

ZDA JEMY SOBIE SPRAWĘ z trudnych aktualnie waiun- 
ków kadrowych i technicznych, nie sprzyjających do podej­
mowania zobowiązań we wszystkich dziedzinach naszego ży­
cia, lecz jesteśmy przekonani, że mimo trudności są dziedzi­
ny. w których istnieją warunki do osiągnięcia lepszych re­
zultatów. że tak jak dowiodła tego realizacja dotychczas 
podjętych zobowiązań w ramach Czynu Obywatelskiego 35- 
lccia PRL. nasze postanowienia zostały wykonane przed ter­
minem. Obniżajmy koszty produkcji, poprawiajmy uzyski 
wyrobów hutniczych, zmniejszajmy’ wybraki. oszczcdzątmr 
surowce, materiały, energię elektryczną i paliwa, podejmuj­
my prace społecznie użyteczne celem poprawy warunków 
pracy i bytu nas wszystkich.

Uczestnicy XIV Konferencji Sprawozdawczo-Wyborczej 
Fabrycznej Organizacji Partyjnej wyrażają serdeczne i go­
rące podziękowania całej załodze za przedterminowe wyko­
nanie dotychczasowych zobowiązań w ramach Obywatel­
skiego Czynu 35-lccia PRL.

RÓWNOCZEŚNIE JESTEŚMY W PEŁNI ŚWIADOMI, że 
cała załoga podejmte apel i przystąpi do realizacji alszych 
zadań. Twórczą i efektywną praca, zbiorowym w; sitkiem 
poprzemy kierunki dalszego rozwoju socjalistycznej Polski, 
zawarte w Wytycznych KC na VIII Zjazd PZPR.

XIV Konferencja Sprawozdawczo-Wyborcza Fabrycznej 
Organizacji Partyjnej w Kombinacie HiL, Kraków, dnia 6 li­
stopada 1979 roku.

V.' 62. rocznicę Wielkiego Października delegacje władz 
społeczno-politycznych m. Krakowa i województwa złożyły 
wieńce przed pomnikiem Włodzimierza Lenina w Nowej 
Hucie. Kwiaty złożyli także przedstawiciele Konsulatu ZSRR 
w Krakowie, oraz młodzież krakowskich szkól. W przeddzień 
Rocznicy przybyła też sztafeta sportowa z Wieliczki spoty­
kając się później z młodzieżą Nowej Huty.

Fot. STANISŁAW GAWLIŃSKI

Tradycyjne spotkanie
W dniu 10 hm. w godzinach 

wieczornych odbędzie się w klu­
bie „Trojka" tradycyjne spot­
kanie działaczy TPPR. tak z 
dzielnicy, jak i Kombinatu HiL, 
z okazji 62. rocznicy Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej

PISMO ODZNACZONE ZŁOTĄ ODZNAKĄ MIASTA KRAKOWA 
I MEDALEM KOMISJI EDUKACJI NARODOWEJ

HUTNICY-OJCZYŹNIE
Odpowiadając na apel I sekretarza KC 

PZPR. tow. Edwarda Gierka skierowany do 
Konferencji Samorządu Robotniczego w 
styczniu br. załoga Kombinatu HiL podjęła 
zobowiązania i czyny społeczne na rzecz rea­
lizacji zadań społeczno-gospodarczych w 1979 
roku i dalszego podniesienia efektywności go­
spodarowania. Zobowiązaniom’ tymi załoga 
zamanifestowała swój udział w obchodach 55- 
-lecia Polski Ludowej i 30-lecta Kombinatu.

Podstawową cechą podjętych zobowiuzań 
tyła ich realizacja bez angażowania dodatko­
wych środków i wzrostu zatruć; ienia, Trzeba 
'-d ocicśn e podkreślić, że sytuacja-i warun­
ki organizacyjno-produkcyjnc w jakich za­
łoga podjęła swoje zobowiązania, były pod 
wieloma względami niepomyślne.

Wielostronne oddziaływanie' aktywu robot­
niczego i Samorządu oraz aktywu partyjnego 
w zakładach, wydziałach i pumach naszego 
Kombinatu dla zmobilizowania załogi wokół 
Czynu Obywatelskiego wynikało ze' zrozumie­
nia potrzeb gospodarki narodowej Czyn Oby­
watelski objął swym zasięgiem ok. 99 proc, 
całej załogi, tj. ponad 37 tysięcy pracowni­
ków. Łączna wartość zobowiązań wyraża się 
kwotą przekraczającą 207 min złotych, na co 
złożył” się m. in. produkcja wyrobów o war­
tości 34 min złotych oraz obniżenie zużycia 
materiałów i paliw, poprawa uzysków, popra­
wa jakości wyrobów i obniżenie kosztów pro­
dukcji, o łącznej wartości 175 min złotych.

Niezależnie od podjętych zobowiązań załoga 
zadeklarowała pracę społeczno użyteczną w 
wymiarze 554 tys. roboczogodzin na rzecz o- 
środków wczasowych, kolonijnych. placówek 
żywienia zbiorowego, obiektów rekreacyjno- 
sportowych i placówek użyteczności publicz­
nej w dzielnicy Nowa Huta. Realizacja zobo-

wiązań i czynów społecznych przebiegała w 
znacznie trudniejszych i bardziej skompliko­
wanych warunkach niż zakładano to z począt­
kiem roku. Jednak dzięki ofiarnej i zaangażo­
wanej postawie załogi zobowiązania podjęte 
dla uczczenia 35-lecia PRL wykonywane były 
rytmicznie i w pełnym wymiar zc przewidzia­
nym dla okresów miesięcznych

Dziś, w dniu 14 Konferencji 
czo-Wyberczej w Kombinacie 
Czynu Obywatelskiego 35-lecia

9 Wartaić zobowiązań 
zamknięto kwotą 217 min złotych, tj. 
proc, podjętych zobowiązań.

• W czynie społecznym przepracowano 556 
tys. roboczogodzin, co stanowi 104 proc, pod­
jętego zobowiązania.

Zrealizowanie z nadwyżką Czynu Obywa­
telskiego 35-lecia PRL było wynikiem stałej 
aktywności samorządów robotniczych i. ko­
lektywów społeczno-gospodarczych, w któ­
rych przodującą rolę odegrali członkowie par­
tii. Przedterminowe wykonanie zadań zostało 
osiągnięte również dzięki realizacji Czynu 
Partyjnego w październiku br.

Udział w rea’izacji Czynu Obywatelskiego 
35-lccia PRL stał się ważną formą w pracy 
idcowo-wychowawczcj, sprzyjał osobistemu 
zaangażowaniu każdego pracownika Kombi­
natu w realizacji zadań społeczno-gospodar­
czych .

Wartości moralne i materialne uzyskane w 
Czynie Obywatelskim 35-lecia PRL. sa kon­
kretnym poparciem, dla linii Partii prezento­
wanej w Wytycznych na VIII Zjazd oraz 
stwarzają przesłanki do podjęcia Czynu Zja­
zdowego.

NOWEJ 
HUTY

opinie
Camus umiejscawiając akcję swojej 

..Dżumy” w Oranie opisywał sytuację, 
kiedy to na ulicy spostrzegało się naj­
pierw jednego zdechłego scczuto, potem 
drugiego, aż wreszcie nie można było 
sobie poradzić z wielką ilością szczu­
rzych trupów, które rozniosły zarazki 
tej strasznej choroby. Tamta sytuacja 
nasunęła mi się gdy w ostatnią niedzielę 
wędrowałem po naszym K mtb'norie. 
Najpierw spostrzegłem jsum, całkiem 
nową rękawiczkę, potem urugą. Kiedy 
zacząłem się rozglądać, u> trawie, na 
chodnikach, murkach, przybudówkach, 
korytarzach, dostrzegłem wprost niezli­
czoną ilość rękawic jedno? pięciopalco- 
wych, materiałowych i skórzanych, któ­
re zalegają jak okiem sięgnąć cały Kom­
binat. roznosząc wokoło zoniłą woń.

Mógłbym podać wydział przy któ- 
zwrgeiłem uwagę 

obrazek
■ut t.-.i jak e 

zakurzo- 
rękawic walających się w prochu 

i kurzu, ale nie jest on przecież 
odosobniony w tej materii. Ale od tam­
tego czasu walające się rękawice t 
dają mi snokoju tal; jak bohaiero.ct • 

i>y. Czyżby i w 
miała rozprzestrzeniać s<ę 

do wyleczenia „choroba”,

,.Dżvfny szczurze tri 
Kombinacie 
ta trudna

zwana znieczulicą. Zastanawiam .się

Sprawozdaw- 
HiL Komitet 

PUL melduje: 
produkcyjnych 
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Modernizacja chlewni —
— to jeden z ważniej­
szych punktów progra­

mu poprawy warunków ży­
wieniowych naszej załogi jaki 
został podjęty w uchwale XIII 
Konferencji partyjnej przed 
dwoma laty. Jak wiadomo 
każdego dnia Zakład Usług 
Socjalnych Kombinatu wyda- 
je dla załogi ponad 20 tys. po­
siłków i to zawsze bogatych 
w mięso. W obecnie trudnej 
sytuacji na rynku ZUS robi 
wszystko ażeby nie tylko u- 
trzymać aktualny stan wyży-

kiedy ona mogła się rozpocząć. Chyba 
nie w pierwszych latach budowy, kie­
dy to ludzie pracowali jeszcze w swo­
ich ubraniach prywatnych, bo nawet 
nikt jeszcze nie marzył o służbowych. 
Wtedy chyba nie, bo przecież swoich, 
w tak ciężki sposób zdobytych części 
garderoby nie wyrzucało się tak głupio. 
¡.Choroba” musiała się więc zacząć tro­
chę później. Ale przecież jeszcze nie 
wtedy, kiedy wręczono robotnikom 
pierwsze gumowe buty, kufajki i ciep­
łe rękawice. Bo to było wielkie dobro­
dziejstwo, które naprawdę było wówczas 
doceniane.

Dżuma
w hucie

Choroba zaczęła się chyba wtedy, 
kiedy zgubiono po raz pierwszy służ­
bowe rękawice i bez żadnych kłopotów 
i usprawiedliwień bez pretensji wyda­
no z magazynu nowe.

Wtedy to właśnie rozpoczęła się nowa 
era w umysłach wielu ludzi że przecież 
to i tak państwowe — po co dodatkowa 
troska. A polem to już szło jak z płat­
ka. '/.ubrudzona plamą oliwy rękawica 
już nie nadawała się do ponownego u- 
brania. Bo i po co. kiedy z magazynu 
można było przynieść naręcze nowych.

Widziałem w Kombinacie wielu takich 
elegantów, którzy nigdy by nie włożyli 
ponownie, używanych poprzedniego 
dnia rękawiczek. Nie spotkałem zaś ni­
kogo kto oddałby do prania czy czysz­
czenia swoje rękawice, bo szkoda ich 
niszczyć, szkoda wyrzucać bo przecież 
każda para rękawic to kilkadziesiąt zło­
tych. A przecież wzmacniane skórą ko­
sztują dużo więcej. Smutna to prawda 
ale dziś trzeba powiedzieć, że wielu pra­
cowników poczuło się zwolnionych od 
takiego myślenia — przecież to nie z 
jego kieszeni! A właściwie z czyjej kie­
szeni?

Uczestniczyłem ostatnio w wielu na­
radach, w wielu spotkaniach różnych 
organizacji, ale nigdzie nie usłyszałem 
głosu mówiącego o poszanowaniu zwy­
kłych, codziennych, ochronnych i ciep­
łych rękawic. Po co? Przecież to zbyt 
wielka drobnostka aby na poważnym 
zebraniu można było o niej mówić Ale 
wszędzie sypały się postulaty wielkiej 
państwowej wagi, poprawy warun­
ków pracy i modernizacji. Nie je­
stem przeciwny tym żądaniom, ale 
wiem, że aby dokonać tego musi być 
sporo grosza w państwowej kastę. trn. 
ro twardej waluty. A ta przecież rozła­
zi, rozsypuje się drobniakami, choćby na 
takie głupie, bzdurne rękawice, których 
miliony wyrzucamy w błoto.

Ale nie martwu si° ..Dżumy” w Kom­
binacie nie będzie. Zaczyna sypać śnie­
giem. Mróz i śnieg nie tylko wybije za­
razki dżumy ale i zasypie przyczyny — 
wyrzucone w błoto pobrudzone rękawi­
ce. ZASTĘPCA

wicnia, ale zwiększyć ilość po­
siłków, poprawić ich jakość.

Jak do tego czasu co dzie­
siąty kilogram mięsa pocho­
dził- z Gospodarstwa Rolnego 
Kombinatu w Luboczy. Ale 
chlewnie w Luboczy waliły 
się, budynki wymagały kapi­
talnego remontu a sama tu- 
czarnia domagała się nowo­
czesności. Trudno było w tam­
tych warunkach marzyć o 
zwiększeniu tuczu. Przypadek 
zrządził, iż w jednym z go­
spodarstw rolnych w olsztyń­
skim przebywali ongiś przed­
stawiciele naszego Kombinatu: 
prezes Cisowski i dyrektor 
Szkutnik. Spodobała się im 
nowoczesną bateria do hodo­
wli tuczników jaką tam zoba­
czyli. Po przyjeżdzie postano­
wiono tamtejszy system prze­
transponować na teren Lubo­
czy.

Ten nowoczesny system ho­
dowli tuczników jest zaskaku­
jący. Świnie bowiem ’ hoduje 
się w małych, piętrowych, me­

per- 
je- 
O-

talowych kojcach po dziesięć 
sztuk w jednym. Tuczniki 
znajdują się na gołej, 
forowanej blasze aez 
dnego źdźbła słomy,
bornik przedostaje się przez 
specjalne otwory w podło­
dze, spływa na blachę 
¡ specjalnymi zgarniaczami od­
prowadzony zostaje do głów­
nego ścieku.. Ciasnota powo­
duje to, że tuczniki pozbawio­
ne ruchu szybciej przybierają 
na wadze. Uratować nasz ry­
nek mięsny może tylko system 
hodowli na skalę przemysło­
wą. A taki rozdział rozpocznie 
Lubacza. v

Ten system-został zaakcep­
towany przez władze Kombi­
natu. Nie było jednak ani wy­
konawcy kojców ani przedsię­
biorstwa chętnego do dokona­
nia całej modernizacji Lubo­
czy. Na szczęście znalazł się 
przyjaciel Nowej Huty, ongiś 
wieloletni pracownik jednego 
z przedsiębiorstw dyrektor 

(Ciąg dalszy na str. 4)

tr czasie konferencji Sprawoadawczo-Wyborozej ZF Zki.IP, 
lnlidzież hutnicza w douód uznania dorobku i osiągnięć -pcłeez- 
no-polilycznych otrzymała sz.ląndar
ZSMI*. Fotoreportaż 1 konterencji zamieszczamy na str. 6.

foL S. GAWLIŃSKI

ufundowany przez ZG
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W wypełnionej po brzegi sali Teatralnej Kombi­
natu obradowali delegaci i goście XIV Fabrycz­
nej Konferencji Partyjnej.

Relacje z obrad ...i „dzień jak co dzień” hutni­
czego Kombinatu przedstawiamy obok na str. 3.

Fot. STANISŁAW GAWLIŃSKI

I

„Uważam, że najładniejszym zespołem mieszkaniowym w Nowej Hucie jest 
osiedle Na Stoku. Jest ładnie położone na pofalowanym, pagórkowatym tere­
nie, ma dużo zieleni i wdzięcznq architekturę. Mam wrażenie, że żyje się tu 
spokojniej niż w innych częściach dzielnicy...''.

Potrzeby dyktują tempo
JEREi STELMACH je»t H sekretarzem Oddziałowej Or­

ganizacji Partyjnej Fabryki Domów przy Kombinacie Bu­
downictwa Mieszkaniowego. Z wykształcenia technik-mecha- 
nik, pracuje w Oddziale Utrzymania Ruchu. Jest delegatem 
na Dzielnicowa Konferenc.it Partyjna.

— Gdybym miał możliwość wystąpienia na Dzielnicowej 
Konferencji Partyjnej mówiłbym oczywiście przede wszyst­
kim o sprawach i problemach, środowiska budowlanych. 
A jest tych spraw bez liku Zaczynając. że tak powiem wiele 
ką literą... wiemy czym jest własny kąt dla człowieka. Wie­
my ile tysięcy osób cceko gorączkowo no mieszkanie. Wiemy 
’o wszyscy. Sam na w’asncj skórze — budowlańcem jestem 
zresztą — przeżyłem kilkuletnią tułaczkę z rodziną po poko­
jach sublokatorskich.- Śniło nam się po nocach własne, nie­
skrępowane M... Wiem, że podobne sny maią ct z długiej ko­
lejki list Spółdzielni Mieszkaniowej.

Mieszkań trzeba dużo, trzeba ich coraz więcej Pracujemy 
wiec bez wytchnienia ale nie zawsze ten nasz wysiłek przy­
nosi owoce adekwatne do poświęcenia i ambicji. Pracujemy 
w wolne soboty i niedziele... chociaż budowlani, to też ludzie, 
też posiadają rodziny, mole dzieci, z którymi chcieliby od 
czasu do czasu wyjść na spacer...

Niekonieczna byłaby ta ..harówka" w niedziele i wolne so­
boty gdybyśmy oczywiście byli rytmicznie zaopatrywani w 
podstawowe materiały budowlane. Dezorganizuje nam szy­
ki niedobór kruszywa stolarki budowlanej. Z trudem pra­
cuje służby mechaniczne — wiadomo — części zamienne. to 
trudny orcech do zgryzienia także i u nas czyli w Wutwórn' 
„Kesting" i WUFT.

IV oaóle przy okazji powiem o czym sic wstydliwie mil­
czy Niemiecka Wytwórnia ..Kesżing”, to zakup nienajszezę- 
si.iwsty. a dokładniej niezbyt korzystny. Jej docelowa zdol­

ność produkcyjna rocznie planowana jest na 6 'tsi-cy izb. 
.'famy kilka takich wytwórni w .taszyrr kraju i n-gdzie nie 
udało się osiągnąć tej wielkości Nie wytrzymuje tempa, po­
myślana była na wykonawstwo mniejszych zadań. W' na­
szych warunkach ogromne potrzeby dyktują wysokie tempo. 

Świadomi tych potrzeb pracujemy ze zdwojonym wysił­
kiem. Październik był miesiącem rekordowym, osiągnęliśmy 
bardzo drbre wyniki Z troską myślimy o zimie a raczej o 
skąpych zapasach kruszywa i weola „Szukamy" oczywiście 
nowych izb Nasza dyrekcja z KBM dogadała sie z Prefa- 
betęm i innymi zakładami kooperującymi Podział produkcji 
i dwustronne układy pozwolą — szacunkowo — na wypro­
dukowanie dodatkowo 2 tysięcy izb Sprawa to dużej wagi. 
Dodam jeszcze dla informacji, że w sumie rocznie z KBM-ow- 
skiej Fabryki Domów wychodzi w m‘asto 12 tysięcy izb.

— Czy z ilością w parze Idzie jakość?
— Staramy się Pośpiech nie jest jednak sprzymierzeńcem 

w tej materii. Ciągle tu i ówdzie zgłasza się usterki, braki. 
Chociaż trzeba przyznać, że buduje sic mieszkania coraz ład­
niejsze l bardziej funkcjonalne. Przeżyliśmy już okres tyn­
ków przypadający głównie na jata 1973—15. Sam zresztą też 
to przeżyłem Mieszkam na os. Kościuszkowskim Po otrzy­
maniu upragnionych kluczy i odebraniu micszkan:c .^rzuci­
liśmy trzy ściano"; przy lekkim stuknięciu, dotknięciu wszy­
stko się sypało. U mojego sąsiada za ściana spadł sufit w noeu. 
Cale szczęście, że tej nocy spał y innym pokoju bo mógł 
się nabawić jeśli nic obrażeń, to wielkiej r.crwicu.

— Jakość materiałów budowlanych i prefabrykatów, to
jedna sprawa a wykonawstwo druca.w • • - .

— Skoro już o tym mowa, ta przyznam, że n1.- imponuję 
mi decuzja by wszyscy budowali. Jeśli, mieszkaniówki podej­
muje się jeszcze przedsiębiorstwo branżowo pokrewne, pół

biedy. Jeśli natomiast budowania podejmują się ludzie ma­
jący dobre chęci ale nie mający to tej dziedzinie większego 
doświadczenia, to osiągnięcia są mierne na budowie, a nie­
współmierne do ich wysiłku.

— Cóż. mógłbym mówić o dorobku, o tym. że w pilnych 
potrzebach można na ludzi liczyć niezależnie czy niedziela 
czy inny dzień wolny od pracy. Uważam jednak, że lak po­
ważne forum dysknsc.ine. jak Dzielnicowa Konferencja Par­
tyjna wymaca spojrzenia analitycznego i krslicznego na 
problemy. Przecież będziemy określać także dalsze kłertinki 
rozwoju naszego miasta, musimy więc znaleźć rozwiązanie 
również w sprawach trudnych,

) H. ROSIEK
i r rm him jiimvinii twin

DOKĄD PÓJDZIEMY?
DOM KCI TMT KOMBINATU — ul. Majakowskiego 2

9 XI, godz. 19 — Dyskusyjny Klub Filmowy ,,Kropka": „Ama­
tor" — film prod. polskiej.

10 XI. godz. 17. Szkoła Muzycz.na w Nowej Hucie — Koncert 
Polskiego Zespołu Ludowego Pieóni i Tańca „Wilia" z. Wilna

11 XI godz. ln—IR — Giełda kolekcjonerów i hobbystów.
1? XI godz. 17 i 19 — Recitale piosenkarskie Urszuli Sipiń­

skiej.
15 XI godz. 15 — „Ludziom dobrej roboty” — koncert dedy­

kowany załodze wydziału Dl HiL.
KLUB MŁODYCH — os. Młodości 1

0 XT godz. 18 — cykl „Filmowe adaptacje literatury polskiej": 
„Ziemia obierana".

13 XI godz. IB — „Prywatka w Jedynce” — spotkanie towa­
rzyskie mieszkańców hotelu nr 40.

KLUB SRÓDPOLE — os. Na Wzgórzach Krze.law ickieh 17 a
9 XI godz. 16 — „Poznajenty uroki starego Krakowa" — wy­

cieczka do Krakowa dla społecznego aktywu hoteli hutniczych.
12 XI godz. 20 — Teatr Małych Form: „Szwejk" w wykonaniu 

Jana Michno.
KLUB KUŹNIA — os. Złotego Wieku 14

11 XI godz. 15 i 17 — „Niedziela z bajka" — film pt. „Mój 
pies Wulkan".

12 XI godz. IB — Klub Seniora — gra kapela podwórkowa 
„Wiślanie".

14 XI godz. 17 — „Opowiem ci bajkę” — spotkanie dzieci z 
aktorka Ewa Drozdowska.

DYSKUSYJNY KLUB FH.MOWy ,.KUZN’A"
9 XI godz. 16.30 — „Nie będę cię kochać” — film polski dla 

młodzieży.
9 XI godz. 18.30 — „Taksówkarz" — film USA (sekcja dla do­

rosłych).
KLUB SENIORA — os. Na Skarpie fit

13 XI godz. 17 — „Pomiędzy kataraktami Nilu — Sudan, 
Egipt” — prelekcja R. Zawadzkiego.

5 XI godz. 17 — „Dziecko w malarstwie polskim" — otwarcie 
wystawy reprodukcji malarstwa polskiego — z. prelekcja Kry­
styny Żymierskiej.

KLUB KOMBATANTA „ZBoWiD” — os. Górali 23
19 XI godz. 17.30 — „Jeszcze pożyjesz" — spektakl w g Bułata 

Okudżawy w wykonaniu aktorów Teatru im. Słowackiego.

ŻYCZENIA DLA JUBILATKI
W Klubie Seniora na os. 

Stalowym odbiła się mila 
uroczystość, z okazji ukoń­
czenia przez jedna z człon­
kiń ANNĘ TARGOWSKĄ 90 lal 
życia, .tulian Czech, przewodni­
czący Komitetu Obwodowego i 
jednocześnie opiekun klubu z 
ramienia tego komitetu oraz 
kierownictwo klubu — Irena 
KomeuJz, ró-ef« iiiria i Kazi-

mierz Pukacki — kierownik 
klubu wręczyli szanownej ju­
bilatce kwiaty.

W części artystycznej tej sym­
patycznej imprezy w której u- 
czes*nicz.yli wszyscy członkowie 
klubu, wystąpiły dzieci z ogni­
ska pracy pozalekcyjnej.

JANUSZ M. LANGENFELD

W związku z. 82 rocznicą 
Wielkiej Socjalistycznej Re­
wolucji Październikowej od­
biła się w ęiniu 2 listopada 
1979 r. uroczysta wieczornica 
zorganizowana przez Koło 
ZBoWiD Zakładu Materiałów 
Ogniotrwałych HiL, z udzia­
łem kolektywu kierowniczego 
ZO z przewodniczącym Rady 
Związkowej A. ANTOSZEM i 
kierownikiem Zakładu dr. Le­
opoldem KOWAREM. Okolicz­
nościową prelekcję wygłosił 
sekretarz Koła ZBoWiD — A- 
lojzy MISZTA. Podczas wie­
czornicy medale Muzeum Czy­
nu Zbrojnego wręczono dr. 
Leopoldowi Kowarowi oraz 
Izbie Historii Zakładu. Uro­
czystość zakończyła się wy­
stępem artystycznym aktorów 
krakowskich oraz Zespołu A-

kordeonistów ZDK HiL pod 
ki*r. prof. W. KOWALSKIE­
GO.

5 bm. spotkali się ZBoWiD- 
owcy na imprezie pt. „Ocalić 
od zapomnienia" zorganizo­
wanej przez Klub Kombatan­
ta HiL. Żałować należy, że 
prowadzone ciekawie przez 
mgr Władysława SADOW­
SKIEGO spotkanie — prze­
platane wspomnieniami ucze­
stników walk zbrojnych w 11 
wojnie światowej miało mi­
zerną frekwencję kombatan­
tów.

Zawiadamiamy, że 9 bm. od­
będzie się w Klubie ZBoWiD 
HiL uroczysta wieczornica, na 
którą kombatanci-hutnicy za­
praszają weteranów powstań 
śliskich z ok°zji 60 rocznicy 
I Powstania Śląskiego.

„ORBIS” INFORMUJE
„Orbis" Nowa Huta roz.poczyna sprzedaż młodzieżowych 

..pobytów” w czasie ferii zimowych w Czechosłowaęji w oko­
licy Bańskiej Bystrzycy i Tatrzańskiej Łomnicy oraz na Wę­
grzech w Dcbreczynie. Hajciusz.obosz.lo Miszkolcu. Egerze. Im­
prezy te „Orbis” szczególnie poleca zakładom praw i orga­
nizacjom społecznym aby zapewnić młodzieży atrakcyjne fe­
rie szkolne.

„Orbis” poleca również imprezy narciarskie pod hasłem 
„Z Orbisem na narty” w CSRS w Tatrzańskiej ł omnicy, 
Smokowcu oraz Hybe, w tej ostatniej z balem sylwestro­
wym.

Na wszystkie podane wyżej imprezy Orbis zapewnia 
przejazd autokarem w ob? dwie strony, zakwaterowanie w 
hotelach, całodzienne wyżywienie, epicką pilota, ubezpiecze­
nie.

..Orbis” w Nowej Hucie prowadzi też sprzedaż imprez. do 
ZSRR w różnych kierunkach turystycznych na I kwartał 
1930 roku. Np. wczasi zimowe w Soczi i Jałcie, krótkie wy­
cieczki do Kijowa. Moskwy. Leningradu a także do kilku in­
nych miast

Poza wyjazdami do ZSRR sa także 7 i 8-dn:owe wycieczki 
'do Pragi i Budapesztu oraz atrakcyjne 8-dniowe wycieczki 
i do Grec'i 'o”i?.cc w programie zwiedzanie Aten, Nafplionu, 
| Olimpii i De'f.

Szczegółowe informac!e bezpośrednio w Orbisie w Nowej 
Hucie i telefonicznie 422-31.

WALCOWNICY Z ZB NA CZEŚĆ
VIII ZJAZDU PARTII

Nom» zobowiązania produkcyjne i oszczędnościowe podjęli 
załoga Zakładu Walcownie Zimne Blach. Postanowiła ona na 
cześć VIH Zjazdu Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej:
• obniżyć wskaźnik zużycia cmku o dwa kilogramy na 

tonę produkcji. to w okresie listopad-grudzien be. 
przeniesie oszczędność cynku o wartości 1.4 niln złotych.
• wdrożyć system regeneracji kwasu siarkowego w Ocy- 

nowni Elektrolitycznej Blach uzyskując oszczędność kwasu 
i sody bezwodnej o wartości 200 ty». złotych.
• wyprodukować w IV kwartale br. ponad w i marzone 

planem zadania dodatkowo 1.500 ton blachy dla wyłrawial- 
ni. co przyniesie w elekcie wzrost wartości produkcji w ce­
nach zbytu w wysokości 11.8 min złotych,
• wykonać remont czterech suwnic we własnym zakresie

przeznaczając na to 3.200 godzin społecznej pracy. Wartość 
— 140 tys. złotych. (id)

LITOŚCI DLA MISTRZA!
Odnotowujemy kolejny przy­

padek pobicia mistrza przez 
pracowników. W ubiegłą nie­
dzielę dwóch podchmielonych 
pracowników Wydziału Samo­
chodowego pobiło sweao prze­
łożonego. Powód był błahy: 
mistrz nie chciał ich po pro­
stu zatrudnić. U n:ch zaś wy­
stąpiła rzadko spotykana na 
co dzień chęć do roboty. Jest

Dyrektorowi BOT.F.SI.A- 
WOWI SZKUTNIKOWI wy­
razy współczucia r. powodu 
śmierci OJCA

składa
PREZYDIUM ZRK 

Zarząd KS „Hutnik" 
pracownicy i zawodnicy

JANINIE I BOHDANOWI 
RUBIN! AK 

wyrazy najgłębszego współ­
czucia z powodu śmierci 
.MATKI — składają: 

Koleżanki i Koledzy 
z K. T. W . „W IKING”

to zastanawiający przypadek 
wpływu alkoholu na aktyti'- 
ność zawodową, irart odręb­
nych badań naukowych.. Po­
zostawiamy temat komu trze­
ba. Informujemy natomiast, żc 
mistrz czuje się dobrze. Oba­
wiamy się jednak czu mistrzo­
wie nie znczną teraz bić swo ch 

^pracowników. Wprawdzie wie­
lu b’i się to nnleżało, ale n:- 
popieratny aktów zemsty, (mg)

Koledze
Janowi FELI

wyrazy głębokiego współczu­
cia z powodu śmierci Ojca, 
składają pracownicy Wy­
działu Obróbki Walców.

W związku ze śmiercią na­
szego długoletniego pracow­
nika Wydziału Remontu Ta­
boru Kolejowego

Stanisława 1’asternaka 
składamy wyrazy głębokiego 
współczucia Rodzinie Zmar­
łego

Kolektyw Wydziału, 
Koleżanki i Koledzy 

oraz współpracownicy
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4KOMBINAT W DNIU KONFERENCJI
Wypełniła się we wtorek niemal do 

ostatniego miejsca sala teatralna 
huty, w której obradowała XIV 
Fabryczna Konferencja Sprawo­
zdawczo-Wyborcza PZPR. Zadzi­

wiająco dopisała obecność delegatów: rzadko 
eię zdarza, aby frekwencja była prawie 100- 
-procentowa (brakowało tylko jednej osoby), 
»a obrady przybyli: zast. członka Biura Po­
litycznego KC. I sekretarz KK PZPR Kazi­
mierz Barcikowski, minister hutnictwa Fran- 
<,‘«r.*"k Kaim, sekretarze KK PZPR Jan Gluza 
1 Henryk Michalski, przewccmczący KRZZ 
.".'.ltoni Dałkowski, wiceprezydent Krakowa 
Jan Nowak, rektor AGH Roman Ncy, wice­
przewodniczący ZG ZZH Waldemar Dudek, 
1 sekretarz KD PZPR Antoni Mroczka.

Konferencja rozpoczęła się miłym i bardzo 
uroczystym akcentem. Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski udekorowani zo­
stali długoletni zasłużeni działacze politycz­
no-społeczni huty — Stanisław' Bajak z ZS, 
Fogusław Biiak z DL. Józef Bodył z ER, A- 
datn Dudek } ZB Marian Dziura z P-60, Ed­
ward Gicala z ZB. Władysław Głogowski z 
ZT. Stanisław Gorzula z ZT. Czesław Jęcry- 
sek z DT Marian Jurek z TE. Eugeniusz Ka­
sza z ZO, Teodora Kloryga z ER. Władysław 
Kuciński z P-63. Emanuel Kukliez z ZII, Jan 
Kw inta z DI, Stcran Kopyt z TM. Stanisław 
Koznalcwski z P-64. Edward Lechowicz z 
ZK, Ludwik Litewka z TM, Alfred Michniew­
ski z ZS, Stanisław Przeniosło z ZS, Stefan 
Przybyło z ZO, Marian Rachelski z P-61,

Zdzisław Rausch z TE. Klemens Smelcerz z 
P-63, Tadeusz Sikora z DT, Adam Suder z 
TA. Julian Tański z ZH. Feliks Ważny z ZT, 
Kazimierz Wielgocki z TM. Tadeusz Wyro- 
zumski z ZO. Stanisław Zieliński z ZK i Jó­
zef Zygula z DT.

Serdecznie gratulujemy odznaczonymi
We wprowadzeniu do dyskusji członek KC, 

I sekretarz KF PZPR HiL Józef Nowotny 
przedstawił dorobek największej w naszym 
kraju zakładowej organizacji partyjnej. Li­
czy Cna już ponad 9 tys. członków i kandyda­
tów, stanowi rzeczywistą siłę kierowniczą i 
inspiratorską, przewodzącą załodze Kombina­
tu HiL. Jest przygotowana do podjęcia no­
wych, ambitnych zadań, jakie postawi przed 
naszym narodem VIII Zjazd Partii oraz do 
tych, które wynikają ze strategii przyspieszo­
nego rozwoju społeczno-gospodarczego Polski.

Tow. Nowotny powiedział m. in.: ..Kierow­
nicza rola Partii wyraża się w naszych wa­
runkach przede wszystkim:

• sumą działania członków Partii sprawu­
jących funkcje w administracji gospodarczej, 
wyższym i średnim dozorze, we władzach or­
ganizacji społecznych,

• podejmowaniem przez instancje partyj­
ne i podstawowe organizacje właściwych po­
stanowień i systematyczne ich wdrażanie.

• zapewnieniem aktywnego udziału człon­
ków Partii w kontroli społecznej, głównie po­
przez udział w pracach Samorządu Robotni­
czego,

• kształtowaniem właściwej polityki ka­
drowej i skupieniem w rekach Komitetu Fa­
brycznego decyzji co do obsad kadrowych na 
wytypowanych stanowiskach w jednostkach 
gosnodarczych”.

Głos zabrał następnie dyrektor naczelny 
Kombinatu HiL, Eugeniusz Pustówka. W 
swym wystąpieniu nakreślił on główne pro­
blemy produkcyjne i gospodarcze huty. Dużo 
uwasi poświęcił dyrektor zwłaszcza powsta­
łym u na; niedoborom produkcyjnym, wska­
zując na drogi nrowadzące do ich zniwelowa­
nia. Tow Pustówka powiedział m in.:

„Mamy dobrą, wysoko kwalifikowano, za­
angażowana kadrę, zdolna do realizacji za­
dań zewnętrznie zabezpieczonych i realnych. 
Stać ja na jeszcze więcej. Pragniemy wyko- 
r-ustać pozostałe dwa miesiące br. ''o przy­
gotowania się do realizacji zadań roku przy­
szłego Dobry klimat dla tych dążeń stwarza 
nasza fabryczna organizacja partyjna”.

Przebieg 5 rejonowych spotkań delegatów 
w hucie zrelacjonował Lubomir Nawrocki. 
Przedstaw:? wnioski wysunięte na tym pc- 
pr/ed miąc' m Konferencję szerokim forum 
partyjnej dyskusji.

Rozpoczęły się wystąpienia delegatów. Glos 
zabrali w toku dyskusii tow.: Tadeusz Wal- 
ęzak, Antoni Mroczka, Józef Dworak, Tadeusi 

Schwabenthan, Jerzy Liszka, Kazimierz Ku­
ras, Stanisław Cebuchon icz, Tadeusz Czumaj, 
Jan Girrak. Mieczysław Knawa, Leopold Ko­
war, Kazimierz Kroi minister Franciszek 
Kaim, Kazimierz Miniur i I sekretarz- KK 
PZPR Kazimierz Barcikowski.

W tych glosach przewijała się głęboka tro­
ska o dalszy rozwój praey partyjnej w kra­
kowskim kombinaeie hutniczym, o wyższą ja­
kość naszej wspólnej pracy i wyższe jej efek­
ty. Mówiono także bez osłonek o trudno­
ściach, które przeszkadzają -aldze w dobrej 
pracy, o niedostatku w zaopatrzeniu surowco­
wym i energetycznym, brakach kadrowych, 
niedoborach części zamiennych niezabezpie­
czonych potrzebach remontowych.

Mocno zabrzmiał głos o trudnościach ryn­
kowych i niedostatkach w komunikacji miej- 
skici. które powodują duże rozgoryczenie 
wśród całej, wielotysięcznej za’ogi. Denerwu­
je ludzi fakt, że podczas gdy klasa^robotni- 
cza boryka się z rozmaitymi trudnościami i 
kłopotami, są jednocześnie ludzie czerpiący 
krociowe zyski nie wiadomo skąd, nigdzie 
ni" pracujący, demoralizujący innych. Tymi 
„niebieskimi ptakami” nie udało się nam 
jeszcze skutecznie zająć. A trzeba izolować 
ich od społeczeństwa.

Duża część wystąpień dotyczyła przyszło­
ści naszego Kombinatu. Mocne podkreślano 
konieczność kontynuowania rozbudowy i mo­
dernizacji huty jako .jedyne i słuszne i drogi 
dalszego marszu naprzód dla zapewnienia 
stałego wzrostu produkcji hutniczej dla kra­
ju i na eksport.

Dn dyskusji ustosunkowali się szeroko Iow. 
Kaim i tow. Barcikowski. Minister ob-ccał 
pomoc w stwarzaniu warunków zapewma’’- 
crch naszemu Kombinatowi é.alszv rozwój. 
Dziękował załodze sa dobrą pracę (zwłaszcza 
w ostatnich miesiącach) i prosił o utrzymanie 
nadal obecnego dobrego klimatu, sprzyjają­
cego dobrej nracy. Tow. Barcikowski. członek 
naszej hutniczej organizacji partyjnej, wyso­
ko ocenił dorobek huty. Prosił <> dalszą dobra 
pracę, aktywność, gospodarność na każdvm 
stanowisku nracy Następnie omówił przyczy­
ny trudności gosnodarczych. jakie przeżywa­
my, przedstawił bariery — energetyczne, su­
rowcowe. transportowe i tk" -ące w handlu 
zagranicznym, które przeszkadzają nie tylko 
nam. ale dają się we znaki na całym świacie. 
Musimv bví rozważni i madr?y — mówił se­
kretarz. Mimo trudności dużo da się zrobić. 
Trzeba jednak jeszcze większej odpowiedzial­
ności za powierzony każdemu odcinek pracy, 
wiecei sumienności w pracy i konsekwencji 
w działaniu!

W trakcie obrad Konferencji przewodniczą­
cy Dzielnicowego Komitetu FJN w Nowej 
Hucie. Stanisław Suchoński złozył meldunek 
o realizacji przez załogę hutv Czwnu Obw.a- 
■f»Nkiego''ńódjetego na cześć 35-lccia PRL i 
■Sth-Téótá NtíWej Hutv fłekst meldunku za- 
mi~szc7arr.y na str. D. Konferencja wvstogp-- 
wała nastennie apel do wszystkich członków 
naszej załogi o dalsze podejmowanie zobowią­
zań i czynów społecznych, o uczczenie dodat­
kowym wysiłkiem nrodukrvjnvm i oszczędno­
ściowym VIII Zjazdu Partii. (Apel — również 
na str. 1).

Konferencja podjęła uchwale przyjmując 
na lata nowej kadencji władz partyjnych 
Kombinatu ambitny, bardzo bogatv program 
dz-aiania. Z okazji 63. roezmev Wielkiej So­
cjalistycznej Rewolucji Październikowej de­
legacja wybrana przez Konferencję ’łożyła 
wiązanki kwiatów nod Pomnikiem Włodzi­
mierza Lenina w Nowej

JERZY DANEK
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NOWE WŁADZE HUTNICZEJ ORGANIZACJI PARTYJNEJ

■
S
£ 
E
E

I sekretarz KF PZPR HiL — JOZEF NOWOTNY, sekretarz organizacyjny — BO- 
I 1'SŁAW BRYKSY, sekretarz d.s. ideowo-wychcwawczych i propagandy — JOZEF 
WĘGIEL, sekretarz ekonomiczny — IRENA KOŁODZIEJ.

Członkowie Egzekutywy KF: MARIAN BACHAN. STANISŁAW BARANIK. KA­
ZIMIERZ CZOP. EDW ARD CISOWSKI. LUCJAN KARPIŃSKI. KAZIMIERZ KNA­
PIK. MIECZYSŁAW KNAWA, LEOPOLD KOWAR. KAZIMIERZ MINIUR, EUGE­
NIUSZ PUSTÓWKA. EDWARD SZOPA.

Członkowie Plenum KF: MARIAN BACHAN, ANTONI BĄK. RYSZARD BĘTKO­
WSKI, MIECZYSŁAW BRUZDA, STANISŁAW CEPUCHOWICZ, JOZEF CHRA­
BĄSZCZ, KRYSTYNA CIOCHOŃ, KRZYSZTOF CZECH, JAN DROZDŻYNSKI. HEN­
RYK DUDZIŃSKI. JOZEF DWORAK, JAN DZIEDZIC, MARIAN DZIUBAK, EUGE­
NIUSZ GĄDEK, MARIAN FURMAN, ALOJZY GRABCZYŃSKI, KAZIMIERZ JA- 
SlOWKA, JANUSZ JUSZCZAK. JULIAN KACZOR. MARIAN KOTARBA. ZOFIA 
KRAWCZYK. KAZIMIERZ KRÓL, STEFAN MACIEJASZEK, TADEUSZ MAJE- 
WICZ, STEFAN MAZUREK. ALFRED MIODOWICZ, LUBOMIR NAWROCKI, ADAM 
NOWAKOWSKI. WIESŁAW OBUCHOWICZ, TOMASZ OKTABSKI, DANUTA PIE­
TRZYK. IRENA PIOTROWSKA, TADEUSZ SCHWABENTHAŃ, JERZY 
WSKI, STANISŁAW SWIDA, JAN WAŁEK, JAN WOSIK. STANISŁAW

Na Konferencji Sprawozdawczo-Wyborczej KF PZPR HiL wybrano 
zastępców członków Plenum.

Komisja Rewizyjna KF PZPR HiL pracować będzie w składzie 15
E

ii

towarzyszy 
pod przewodnictwem MARIANA RATUSZA i zast. przewodniczącego STANISŁAWA 
LANOSZKI.

DELEGACI NA VIII ZJAZD PARTII I KONFERENCJĘ KK PZrR
Delegaci na VIII Zjazd Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej: JÓZEF NOWOT­

NY. KRYSTYNA CIOCHOŃ, JAN DUDZIK, MARIAN JARZĘBSKI, MARIAN KO­
TARBA.

Delegaci na Konferencję Sprawozdawczo-Wyborczą KK PZPR: K AZIMIFRZ B 'R- 
CIKOWSKI, WACŁAW BEDNARSKI, RYSZARD BĘTKOWSKI. ANDRZEJ BRAJA, 
WŁADYSŁAW' BRYK, STANISŁAW BURCZAK, KRYSTYNA CIOCHON. EDWARD 
CISOWSKI, KRZYSZTOF CZECH, ANTONI DAŁKOWSKI, HENRYK DUDZIŃSKI, 
JOZEF DWORAK. BRONISŁAW FUNDOWICZ, ALEKSANDER GIZA, ROMAN JA­
ROSZ. LESZEK JASONEK. JULIAN KACZOR. LUCJAN KARPIŃSKI. IRENA KO­
ŁODZIEJ. MARIAN KOTARBA. LEOPOLD KOWAR. KAZIMIERZ KURAS, WŁA­
DYSŁAW LECHOWICZ. ZDZISł.AW LES, WŁADYSŁAW MIGACZ. KAZIMIERZ 
MINII R. JAN NOWAK. JOZEF NOWOTNY. EDWARD PIENIĄŻEK. WITOLD PIS­
KORZ. RYSZARD PI.ASZEWSKI. STANISŁAW POnARDOWSKI EUGENII SZ PI - 
STÓWKA, OLGIERD TURYNA, JAN WAŁEK, IGNACY WARKOWSK1, MARIAN 
WŁOCH. WIESŁAW WŁODARSKI.
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W dniu konferencji o godzinie 7.10 do
autobusu MPK numer 132 usiłują 
wsiąść delegaci na konferencje OL­

GIERD TURYNA oraz ANTONI
DAŁKOWSKI Oba; zostają na 

przystanku u* oczekiwaniu na następny wóz. 
Za niewielką chwilę są już jednak pod Kom­
binatem Dziś autobusy i tramwaje nic robią 
w rannych godzinach zbyt przykrych niespo­
dzianek. Załoga huty bez kłopotów dociera do 
swoich miejsc pracy.

4
W WEWNĘTRZNEJ KOMUNIKACJI także 

nie ma dziś zakłóceń. Kierownik dyspozytorni 
transportu samochodowego JANUSZ NA­
WLOKĄ mówi:

— Nie ma co rozdzierać seat, człowiek się 
pociesza po najcięższym dniu jak wysłucha 
dziennika. Nikt nie ma lekko. Inni też mają 
kłopoty.

4
’Nie mają lekko na koksowni Z-ca kierow­

nika wydziału pieców koksowych, mgr STA­
NISŁAW ZERDA w wolny cd pracy ponie­
działek trwał na stanowisku. Wymieniano bę­
ben na taśmie T-ll. Dla wielkich pieców ma­
gazynowano koks w talbotach Był planowany 
remont maszyny wsadowej i gorące remonty 

ceramiczne 3 komór koksowniczych, dziś wy­
mieniają uszkodzony silnik przy zestawie 
jezdnym wsadnicy nr 12.

4
Kolejny wagon płonącego koksu zbliża się 

do wieży gaśniczej. Właśnie strumień wody 
pada na rozpalony koks i w słoneczne niebo 
unosi się chmura pary. Załoga koksowni da 
krajowi o 10 tysięcy ton więcej niż nakreśla 
to plan koksu i koksiku. W ramach uzupeł­
nienia obsad odpracują tu 1303 godzin.

*
Trwa konferencja. W tym czasie CZESŁAW 

MUSIAŁ z K-6 przygotowuje się do wymiany 
przepustnicy. Wpada ńa moment do kantorku 
kierownictwa, bu zapytać o której ten koncert 
TPPR -w Teatrzl.łiOUMickteąo S-tego startuje 
w hucie „Katowice" w kolejnych eliminacjach 
konkursu Wiedzy o Kraju Rad JÓZEF BAR- 
TUSIAK za piętnaście szósta przyjął zmianę, 
rozlokował swoich ludzi na stanowiskach. Za­
stąpił potem maszynistę. czyścił torowisko. 
Potem zastąpił pracownika w przerwie śnia­
daniowej. teraz, bez zcaarka. z dokładnością 
do minuty określa mi czas. Jest za pięć dzie­
siątą, -maszynista WŁADYSŁAW ANTOŚ po­
winien na „12" wypchnąć koks z komory.

4
W dyspozytorni aglomerowni czyściutko 

jakby tuż za progiem nie kłęb'ły się masy 
pyłu. Pracownicy AKP wymieniają taśmy w 
aparatach pomiarowych. Towarzysz HENRYK

a
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KURYŁO, kierownik oddziału sortowni wraz 
z kierownikiem oddziału wsadu JANEM SZY- 
BOWSKIM oceniają właśnie projekt, według 
jakiego budować się będzie V taśmę spiekają­
cą. Projekt liczy kilkadziesiąt tomów, przy­
wieziono go wózkiem akumulatorowym Oni 
dwaj muszą tę dokumentację przejrzeć i wy­
dać opinię w ciągu dzisiejszego dnia. W tym 
czasie, gdy ci dwaj pochylają się nad doku­
mentacją. MIROSŁAW ŁOJEK no ciągu rudy 
dopilnowuje pracy podajników, kierownik 
wydziału TADEUSZ MAKOWSKI pokazuje 
mi chlubę wydziału — bar „Mak” — zbudowa­
ny silami załogi. Kierowniczką baru, STANI­
SŁAWA WÓJCIK, od 15 lat pracująca w zao­
patrzeniu robotników, dopilnowuje przygoto­
wania obiadu.

4
Nie mc zresztą takiego rejonu w Hucie, 

gdzie nie byłoby towarzyszy pracy z HPR. Tu 
spotykam w aglomerowni starszego mistrza 
JANA BŁASIAKA, towarzyszu mu MIECZY- 
SŁW FIGIEL i STEFAN BLUS. jutro zaczną 
remont bieżący taśmy spiekalniczej. od wczo­
raj trwa przygotowanie do tego remontu 25 
haperowców trudzi się przy moście zwało­
wym nr 1, pomagają im JAN ROJEK, CZE­

SŁAW KAMIŃSKI i WACŁAW NIEDZIELA 
z brygady utrzymania ruchu.

4
O godzinie 13-tej maszynista ZBIGNIEW 

SOBON zatrzymał swój parowóz HL-33 pod 
pompą wodną. Trzeba ten przedostatni paro­
wóz w Hucie napoić i nakarmić węglem, by 
mógł znów ruszyć do roboty. Od 6-tej rano 
odwalili już dobry kawał roboty. Wywieźli 
z rejonu stalowni dwie HL-ki gruzu z wy­
burzeń wymurówki, wybili puste kadzie, wró­
cili na tor pod wielkie piece. Potem spuszcza­
li pył spiekowy do wagonów podstawionych, 
przez PKP. po jadą te wagony cło cementowni 
Małogoszcz. W t',m czasie STANISŁAW BER. 
JAN PRZENIOSŁO, WIESŁAW KORNI A na 
T-4 podciągali i chłodzili wlewnice w rejonie 
pieców martenowskich, a STANISŁAW WI­
TOS ze swoja załogą lokomotywy ściągał 
brutto z Ruszczy.

4
Na piątym wielkim piecu brygada garo­

wych FRANCISZKA STUGLIKA przygoto­
wuje łożysko strumieniowi surówki, który za 
chwilę poleje się do kadzi. Dziś stanęli z pie­
cem z powodu wymiany dyszy o godzinie 
13.40, zadmuchali go ponownie w godzinę 
później. Po postoju piec trudniej rozruszać— 
mówi mistrz zmiany popołudniowej AKP, 
STANISŁAW STANEK. — Trzeba będzie 
nieco poczekać ze spustem, lir nam się dz'S 
utopi? Dziesięć naboi, to będzie jakieś IM 
ton.

4
Tu. w STALOWNI KONWERTOROWEJ, 

sytuacja jak zawsze napięta. Dziś jest szcze­
gólnie trudno, od poniedziałku trwa remont 
suwnicy zalewowej. Pracuje tylko jedna suw- 
n ca zamiast dwóch, wymaga to idealnego do­
strojenia organizacyjnego — mówi kierownik 
zmiany, inż. CIEPŁY.

W hali rozlewniczej także trwn remont 
jednej z suwnic i jeszcze niespodziewanie 
„wypadł” w poniedziałek konwertor nr 2. 
Teraz ci z „trójki” robią wszystko, by wy­
trwać beę remontu aż „dwójka" będzie spraw­
na. Takie podjęli zobowiązanie. Denerwuje 
natomiast zamknięty kiosk.

4
Sekretarz POP w WYDZIALE WLEWNIC. 

BOLESŁAW KRAUSE mówi, że już w listo­
padzie wykonali 12 wlewnic ponad- plan. By 
nadal dostawy surówki były rytmiczne, to bę­
dzie dobrze. Trzeba właśnie teraz (po piętna­
stu latach pracy) remontować suszarkę Ko­
morową, a był to prototyp i części zamien­
nych do niej brak.

— Zrobimy to we własnym zakresie — 
mówi STANISŁAW TOKARZ, brygadzista e- 
ncroetycznego utrzymania ruchu. — Sami nie 
zrobimy jednak nowego węzła odpylającego.

4
O godzinie 16 i kwadrans dyspozytor w kti- 

roseryjnej CZESŁAW GRYSZa czeka Przy 
telefonie, na zakończenie konferencji. Ciekaw 
jest jakie będą wyniki wyborów. kto wszedł 
w skład plenum, kto został delegatem na kon­
ferencję wojewódzką. Jest sekretarzem POP 
zmiany, od 55 roku pracuje w hucie. Zagłada 
na nasza prośbę do raportów zmian nocnej i 
rannej. Walcarka dobrze sie spisała, zamiast 
planowanych 1260 ton, zrobiła 2166 ton. W 
tum samym czasie służba clektronic~nn — 
KAZIMIERZ STOSZKO i PIOTR BOCZĄ R 
— prowadzą konserwację urządzeń sterują­
cych pracą walcarki.

Kończy się dzień roboczy huty, a raczej (rj 
robocza doba. Jutro rano spłyną na biurka 
głównodowodzących w kombinacie dzienne 
raoorty z 'ego dnia, zac.nte s./ /.<<!,*jiiy ilzień 
jak co dzień.

ANNA GÓRA Z.O 
MIECZYSŁAW CU.

Fot. STANISŁAW GAWLIŃSKI
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¡«odwracalny jest rytm biologiczny życia. Każdy i 
nas będzie kiedyś emerytem i seniorem, chociaż dziś 
jeszcze czujemy się w pełni sił. Pamiętajmy więc o 

ludziach, którzy już odeszli od warsztatów pracy. Sta­
rajmy sic umilić m czas, którego mają teraz dla siebie 
więcej niż kiedykolwiek przedtem.

Chwale bardzo inicjatywę Spółdzielni Mieszkaniowej 
..Hutnik’’ za zorganizowanie wiciu rozmaitych imprez 
skłócających się na „Dni .Seniora" Nowej Huty. Dni przy­
bierających już postać tradycyjnej, dorocznej składanki 
rpn^-ań. wyc-cczd-. i koncertów na zasadzie „dla każdego 
coś r-óego". Tym większa chwała dla organizatora i me­
cenasa!

„Dni Seniora" trwać będą od 11 do 18 listonada. 7. tej 
okazji mam do przedstawienia cały „blok” bogatych i cie­
kawych imprez. 11 bm. o godz. 1 nastapi wyjazd senio­
rów na wycieczkę w Góry Świętokrzyskie. Rozumiem, że 
ilość miejsc V' autokarze ograniczona i nie wszyscu chętni 
zdołają się zabrać. Wycieczka będzie dużą atrakcją.

12 hm. o godz. 18 w Klubie „Kuźnia” spotkają s’ę senio­
rzy na występie zespołu regionalnego „Wiślanie”. 13 bm. 
oferują organizatorzy spektakl filmowy o godz. 18 w ki­
nie „S.wit”. 14 bm zapraszają seniorów aż na trzy im­
prezy: do Szkoły Podstawowej nr 144 w os. Bohaterów 
Września na wieczorek przy herbatce (godz. 17), do Klubu

Każdy będzie kiedyś 
seniorem, emerytem...

HKMHMHHBHH Pracuję roimraialnie flHMHHMBHMM

Czy jesteśmy przygotowani do zimy?
października został ogłoszony 
dniem Zakończenia przygoto­
wań Kombinatu do pracy w 
warunkach zimowych. Te 
przygotowania rozpoczęły się

bardzo wcześnie, właściwie już bezpo­
średnio po zakończeniu poprzedniej 
bardzo srogiej zimy i po zamknięciu 
przygotowań do pracy w warunkach let­
nich.

W pracy, którą podjęto, a która w re­
zultacie ma zagwarantować normalne 
i prawidłowe funkcjonowanie naszego 
Kombinatu w trudnym okresie zimo­
wym, wykorzystano wszystkie doświad­
czenia z minionej zimy.

— Czy jesteśmy przygotowani do 
ciężkiej oraz bardzo ostrej zimy? Mó­

wykonania tych prac — do końca listo­
pada.

Trudności z zaopatrzeniem Kombina­
tu w energię elektryczną i cieplną moż­
na by uniknąć, gdyby nie ..poślizgi” W 
budowie kotła nr 8. Ta inwestycja jest 
opóźniona i stale przesuwana na dalsze 
terminy, podczas gdy powstają nowe 
wydziały, a więc zapotrzebowanie na. 
ciepło stale rośnie. Przysparza to nam 
sporo dodatkowych kłopotów.

Pozostałą część energii elektrycznej 
otrzymujemy z sieci państwowej. Już o- 
brenie. chociaż zima dopiero przed na­
mi, odczuwamy niedobory w zaopatrze­
niu wydziałów w energię elektryczną. 
Są to ograniczenia bardzo dokuczliwe, 
gdyż nieplanowane. Nie wiemy o nich 
z góry i dlatego poza wyłączeniami po­

„Centrum", os. Kościuszkowskie na filmowa komedię 
. Hello Szp cbródka” (godz. 17) i do Klubu „M-3” w os. 
Kazimierzowskim na program artystyczny w wykonaniu 
dz'«ci i młodzieży z Ogniska Pracy Pozaszkolnej (godz. 18).

Dalsze imprezy, to 15 bm. o godz. 17 w świetlicy osie­
dlowej os. Kalinowego występy dziecięcych zespołów ar- 
tys tycznych, 16 bm. w Teatrze Muzycznym przy ul cy Lu­
bicz snekmkl. „Król Walca” (godz. 10.15), 17 bm. o godz. 
17.30 w Klubie „Centrum" os. Kazimierzowskie „Wieczór 
riwyki romantycznej". Na zakończenie Dni 18 hm. na­
stąpi wyjazd na wycieczkę autokarową na trasie Kra­
ków — Ojców — Pieskowa Skaja.

'/.głoszenia na wycieczki i odbiór biletów wstępu w 
K'ubach Seniora lub u inspektorów ds. spoleczno-wycho- 
w< "'czych w administracjach osiedlowych.
T~) dziękowanie za to co już zostało dla rencistów zro- 
f b one nądesłał do Kombinatu HiL dyrektor Państwo­

wego Domu Tlencisty w Krakowie, ul. Reja 8. Dzię­
kuje w imieniu swych pensjonariuszy naszej młodzieży 
z hoteli pracowniczych Kombinatu HiL oraz zakładowi za 
bezpłatne wypożyczenie autobusu. Dzięki temu seniorzy 
mogli udać się na wycieczkę do Łącka, Nowego i Starego 
Sącza przeżywając wiele pamiętnych wrażeń. Specjalnie 
wspomintić będą ognisko, przy którym świetnie się bawili.

Z listu dowiadujemy się również, że współpraca z mło­
dzieżą huty nie. od dz’ś układa się znakomicie, że są róż­
ne jej formo. Personaln‘e na słowa uznania zasługuje spe­
cjalnie ob. Feliks Malski — inicjator wielu miłych im­
prez dla rcnc:stów.

Niezwykle mi miło przytoczyć fragment tego listu! 
(jd)

WYSTAWA - „LENIN WÓDZ REWOLUCJI"

W Młodzieżowym Domu 
Kultury im. Janusza Korcza­
ka w Nowej Hucie została o- 
twarta dla uczczenia '62 rocz­
nicy Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej 
wystawa pod nazwą „Lenin — 
Wódz Rewolucji”. W uroczy­
stym jej otwarciu wzięli u- 
d*iał przedstawiciele władz 
oiwiatowych Dzielnicy Nowa 
Huta oraz Krakowskiego Za­
rządu TPPR z wicekuratorem 
oświaty i wychowania mgr 
Józefem Żuradzkim na czele.

Na wystawie eksponowane 
sa publikacje, fotosy i prze­
źrocza poświęcone życiu i

twórczości Włodzimierza Jli- 
cza Lenina. Stanowią one cen­
ną pomoc w pracy dydaktycz­
no-wychowawczej, w naucza­
niu historii, wychowania oby­
watelskiego oraz języka rosyj­
skiego. Wystawa cieszy się du­
żym zainteresowaniem publi­
czności, a szczególnie odwie­
dzającej Dom Kultury mło­
dzieży. Często zagladaią tutaj 
również nauczyciele szkół no­
wohuckich.

Wystawa jest czynna do 15 
listopada, w godzinach od 10 
do 16. Adres: Młodz. Dom 
Kultury, os. Zgody 13.

wi na ten temat mgr inż. Jerzy Kozak
— specjalista inspekcji maszyn ener­
getycznych, pełniący obowiązki sekre­
tarza Komisji ds. Przygotowania Kom­
binatu do Pracy w Okresie Zimowym.

— Oczywiście tak! Z doświadczeń u- 
biegłej, bardzo trudne) zimy, wysnuliś­
my niezbędne wnioski. Przede wszyst­
kim zwróciliśmy uwagę na zabezpiecze­
nie pracy podstawowych urządzeń, de­
cydujących o działalności huty w okre­
sie zimowym. Sa to: roztnrażałnie wa­
gonów. wywrotnice wagonowe, mosty 
przeładunkowe ifp. mechanizmu i urzą­
dzenia. W tej dziedzinie wszystkie przy­
gotowania zostały terminowo wykona­
ne. IV chwili obecnej czynne już są 
wszystkie rozmrażalnie wagonów kole­
jowych. Ich praca iest konieczna, bo­
wiem surowce — głównie ruda, węgiel, 
..peletu" i topniki, nadchodzą tak rn- 
marznięte i zlodowaciałe, że nie dadzą 
sie normalnie rozładować.

W związku z tak wczesnym tron rol.u 
uruchomieniem rozmrażałni wyłonił się 
problem, bardzo dla energetyki huty 
ważny — racjonalneao zużywania an-y. 
Rozmrażalnie pracują na gazie wielko­
piecowym. pobierają go w dużych iloś­
ciach. co w aktualnym bilansie oa-o- 
wum Kombinatu nie iest bez znaczenia. 
Pion Głównego Energetyka huty nr-u- 
ootowal sie do zwiększonego ziiżydą 
gazu, wyznaczył limitu dla poszczegól­
nych zakładów i wydHalów. Oprocowol 
szeroki reżim oszczędnościowy. Trzeba 
tu za-naczyć. że nie wszystkie patr-eby 
wydziałów mogą być w pełni pokryte
— wszą więc one bardzo oszczędnie 
gospodarować paliwami gazowymi. 
Chod-i tu szczególnie o głównych od­
biorców gazu. t-j. nasze walcownie.

— A jak już dzisiaj wygląd» zaopa­
trzenie huty w en<—gię elektryczną? 
Jakie są perspektywy?

— Znaczną część energii elektrycznej 
zużywanej przez Kombinat, produkuj« 
własną Siłownia. Wydział ten znajduje 
się jeszcze w fazie intensywnych prey- 

' notowań do okresu zimowego. Dokony- 
j wane sa remonty urządzeń (nn. remont 
kotła nr 7). turbogeneratorów. stacji 

‘ciepłowniczych i redukcyjnych. Termin

szczególnych agregatów najbardziej e- 
nergochlonnych, nie możemy podejmo­
wać żadnego innego działania.

W celu zmniejszenia strat z tytułu 
ograniczenia dostaw energii elektrycz­
nej. stosujemy politykę równoległego 
zmniejszania poboru również pozosta­
łych mediów energetycznych (gazu, tle­
nu, sprężonego powietrza), aby dla przy­
kładu — jeżeli nie walcujemy aktualnie

n ardzo Ważnym tlementtm pn p
towzń do zimy jest z-cp trzgn t 
huty w surowce i materiały. Zo­

stały opracowane odpowiednie nom - 
tywy: nie jest j-dnak dobrze z ich d - 
trzymywaniem. Stopień realizacji d' - 
staw surowców i tworzyw ^utniczy<n 
— wystarcza wprawdzie na bieżące po­
trzeby produkcyjne, nie gwaranci" 
jednak zgromadzenia odpowiednie'’, 
niezbędnych zapasów na szcz—ęni' 
trudne miesiące zimowe. Chodzi vi 
głównie o dostawy rud stalowniczych, 
węgla koksującego dla ZK. dolomi1'l 
dla ZO. surówki martenowskiej dla ZH. 
Gromadzenie zapasów tych surowców 
nie sięgnęło jćkzcze nawet 50 proc, nor­
matywów. Ta liczba wskazuje na wagę 
zagadnienia!

Jeżeli chodzi o transport kolejowy 
i samochodowy, w tej dziedzinie roz­
gotowania do zimy zostały już przepro­
wadzone. Sporządzono plany odśnieża­
nia poszczególnych rejonów huty, za­
bezpieczono sprzęt i urządzenia do pod­
grzewania rozjazdów kolejowych. Wy­
konane zostały remonty taboru kolejo­
wego i innych urządzeń. Trudności wy­
stępują ciągle w dziedzinie zaopatrzenia 
w akumulatory, ogumienie, pokrowce 
na maski silników. Te niby drobnę 
sorawy mogą dodatkowo skomplikować 
pracę hutniczego transportu...

Duże zaległości — niestety — wysy­
pują w robotach dekarskich, blach: - 
skich oraz szklarskich. Potrzeby w te i 
dziedzinie, jak wiadomo, są ogromne. 
Od lat narastały i nigdy dotąd nie było 
możliwości załatwienia w pełni tej spra­
wy. Także tego roku, nawet po'owy po­
trzeb w zakres:e robót dekarskich, 
s-klenia okien, nie udało się pokryć. 
Wiaże się z. tym duża, całkiem niepo­
trzebna utrata ciepła w pomieszcze­
niach produkcyjnych, administracyj­
nych i socjalnych. Powstają nowe tru­
dności z ogrzaniem tych pomieszczeń.

Główną przyczyną nie wykonania w 
terminie prac budowlanych, dekarskich 
oraz szklarskich, a także robót’przy izo­
lacji rurociągów, jest brak potencjału 
w tej branży, zarówno jeżeli chodzi o 
s'użby własne huty jak i wykonaw­
ców zewnętrznych („Cementobudowa", 
..Montin" i inne przedsiębiorstwa). Bra­
kuje również niektórych materiałów.

wsadu, nie nagrzewać go niepotrzebnie 
w piecach.

Chyba nie ma się co łudzić, że z ener­
gią elektryczną będzie obecnie dużo le­
piej niż w ub. roku. Trzeba więc w 
pełni realizować postanowienia zawar­
te w naszym planie kompleksowego o- 
szczędzania energii elektrycznej na 
każdym stanowisku pracy. Tutaj 
każda zbędna grzałka, żarówka — jest 
niesłychanie ważna, wpływa bowiem na 
ogólny bilans energetyczny huty oraz 
kraju.

Z tego krótkiego przeglądu sytuacji 
widać, że nie możemy być całkiem 
spokojni u progu zimy. Wielu prac 

jeszcze nie przeprowadzono do końca. 
Trzeba więc, nim zapuka do bram huty 
prawdziwa zima, a z taką miisimy się 
liczyć, wykorzystać każdą godzinę i każ- 
dy dzień do nadrobienia opóźnień i do 
dalszego gromadzenia zapasów.

O przygotowaniach do zimy w zakre­
sie spraw socjalno-bytowych napiszę w 
następnym numerze „Głosu”.

JERZY DANEK

Pomagają racjonalizatorom
Wybrany liiedawno w Pionie Gł. Kon­

struktora huty Zarząd Koła KTili. na 
czele którego stoi prezes mgr inż. Hen­

ryk Nowak, zaprasza zainteresowanych racjo­
nalizatorów do korzystania z pomocy zespołu 
społecznych doradców technicznych, działa­
jących przy Kole. Doradcy ci udzielają bez­
płatnym porad me tylko pracownikom Pionu 
TK. ale racjonalizatorom z całego Kombina­
tu. Jest to konkretna forma pomocy, prowa­
dząca do zwiększenia ilbści i poprawy jakości 
zgładzanych w hucie projektów raeioaaliza- 
t orskich.

Doradcy społeczni, członkowie KTiR przy 
TK, udzielają porad technicznych w zakresie 
swoich specjalności, po uprzednim skontakto­
waniu sie telefonicznym.

Przędzenia technologiczne surowcowe — 
inż. Henryk Stasik, tcl. 35-96, urządzenia wal­
cownicze i hydraulika — inż. Henryk Wierz­
bicki, tcl. 27-13, budownictwo ogólne — mgr 
inż. Maria Ożóg. tcl. 34-02. konstrukcje stalo­
we — inż. Henryk Cynk, tcl. 24-53. napędy 
hutnicze — inż. Zygmunt Dobck, lei. 64-20. 
s eć i stacje — inż. Lucyna Malczewska, tri. 
65-8(1, instalacje energetyczne — inż. Kazi­
mierz Kubienicc, tcl. 28-64, ochrona środowi­
ska - inż. Tadeusz Sulowski. tcl. 28-64, o- 
rzccznictwo patentowe — tcch. doradca mgr 
inż. Tadeusz Tarko, tcl. 78-30.

Gratulujemy tej wartościowej inicjatywy, 
a wynalazców i racjonalizatorów huty zachę­
camy do korzystania z fachowego, społeczn"- 
go poradnictwa udzielanego nrzez najlepszych 
specjalistów! (jd)

(Ciąg dalszy ze sir. 1) 
„Tcchmy” mgr inż. Rafał Zie­
liński. I choć takie wykonaw­
stwo nie leżało w tego typu 
przedsiębiorstwie to przecież 
zrobiono wszystko ażeby do­
brać takich fachowców, którzy 
mogliby dokonać tego dzieła. 
Dziś trzeba przyznać, że był 
to przedni pomysł.

Trzeba tu powiedzieć także, 
że praca przy modernizacji 
Luboczy była wiązana — wy­
konywana systemem gospo­
darczym i czynem społecznym 
przy wydatnej pomocy Od­
działu Remontów ZU-44 Kom­
binatu. Bez tego współdziała­
nia nie byłoby efektów. Ro­
boty strzałowe przy wyburza­
niu starych podłoży bilono­
wych dokonali pracownicy 
Zakładu Stalowniczego. Przv

Oddano chlewnię na 480 tuczników
uporządkowaniu gruzu praco­
wali żołnierze VI Pomorskiej 
Dywizji i junacy OHP z Huf­
ca 17-04 a konstrukcję dacho­
wą wykonali pracownicy Od­
działu Usług Remontowych 
ZU. Przydała się także bardzo 
współpraca z POM-em w Li­
manowej który pod.iąl sic wy­
konania metalowych kojcow

W przeddzień XIV Konfe­
rencji Partyjnej w Luboczy 
zjawił się kolektyw kierowni­
czy Kombinatu z I sekreta­
rzem KF PZPR tow. Józefem 
Nuuotnj ni, przewodniczącym 
ZRK Edwardem Cisowskim i 
naczelnym dyrektorem Kom­
binatu Eugeniuszem Pustów

ką. To obejrzeniu tego pierw­
szego etapu modernizacji zło­
żono serdeczne podziękowania 
głównemu wykonawcy, dyrek­
torowi „Tcchmy” mgr inż. Ra­
fałowi Zielińskiemu za te do­
konania. Obecni byli także 
kierownik budowy z ramienia 
„Tcchmy” Karot Rzepecki \ 
nadzorujący budowę z ramie­
nia Oddziału Remontów 7.U 
mgr inż. Zbigniew Setkowier.

W tych nowych pomieszcze­
niach znajdze się 480 tuczni­
ków czyli tym sorrym możli­
wości hodowlane Luboczy po­
dwoją się, a to nie jest bez 
znaczenia.

MARIAN OLEKSY
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Dni dzielą nas od Dzielnicowej Konferencji, w 
której uczestniczyć będą delegaci reprezentujący 
organizacje partyjne nowohuckich przedsiębiorstw, 
instytucji, środowiska oświaty i kultury. Obecnie 
studiują oni materiały podsumowujące dorobek lat 
siedemdziesiątych oraz analizują Wytyczne na VIII 
Zjazd Partii określające kierunki rozwoju naszego 
kraju — a więc także każdego z nas — w latach 
osiemdziesiątych. W ogólnonarodowych celach mie­
szczą się też przecież perspektywy naszej dzielnicy.

— NIEPRZYPADKOWO W TEZACH ZJAZDOWYCII.mó- 
ROMAN STĘPIEŃ dyrektor XII Liceum Ogólnokształca- 

rton znalazł sią rozdział „Rodzina i jej funkcje”. Dotąd nie 
mówiło się z taką powagą a rodzinie, jako o środowisku wy­
chowawczym. Sprawy wychowawcze podporządkowywano 
nrzede wszystkim szkole. Obecnie powszechnie zdajemy so- 
h e sprawę jak ogromny wpływ na powodzenia i nienowo- 
d'nniit szkolne dziecka ma rodzina. Oczywiśce nie ujmując 
n r z zadań przypadających. szkole jako instytucji kształcc- 
niowo-uwchowawczej; zadań poszerzonych w związku z re­
formą oświaty.

NOWA HUTA MA OGROMNY DOROBEK w sferze pierw­
szych kroków reorganizacji szkolnej. Środowisko oświato 
przystąpiło do n:ej z całym zapałem. Reforma „zaskoczyła" 
nas nieco tylko w tzw. bazie technicznej. Stanęła przed nami 
sprawa pilnego rozwiązania trudności placówek szkolnych i 
przedszkolnych w nowo powstałych osiedlach, Przetłaczane 
do granic wytrzymałości budynki szkolne komplikują pracą 
nauczycielom i utrudniają nauką dzieciom.

KIĘ DO POMYŚLENIA sa też tego rodzaju sytuacje, iak 
totalny brak plasteliny U' sklepach, kleju, dzienników lek­
cyjnych, podręczników... Oczywiście o takich „drobiazgach” 
nawet nie powinno się mówić na forum wielkiej dzielnicowej 
debaty partyjnej. Ale przecież te drobiazgi utrudniają żne’e 
na co dzień. Tymi właśnie drobiazgami zajmowała się ostat­
nio ..Polityka”.. Tak. że w realizacji 10-łetniej szkoły pnw- 
sychncj trzeba pamiętać o stworzeniu odpowiednich war>m- 
ków pracy nauczycieli i uczniów. By wielkich i szlachet­
nych spraw nie przyćmiewało czasami banalne przeszkód’:.

Poza lym sadze, że już najwyższy czas, biz odpowiedzieć 
sobw na pytanie — dziesięciolatka i co dalei? Przeciąż od 
konkretnej ndnowiedz’ na to pytanie zależy organizacja su- 
slrm-.i szkolnictwa r^wodowpna itd, W oaóle. iak zostanie 
przygotowany do życia dorosły, młody człowiek.

Czuli iak ks?,altownć sie będzie jego osobowość?
OCZYWIŚCIE. SKORO JUZ O OSOBOWOŚCI MÓ­

WIMY, to niesposóh ominąć spraw systemu kontroli rozwoju 
dziecka i jego wyników w nauce. Dotad posługujemy się sy­
stemem opracowanym jeszcze przez Herberta Bodźcem do 
nauki i jednocześnie odzwierciedleniem zasobu wiedzy, po­
stanów jest ocena szkolna Przyznam się, że ja — zresztą 
w elu nauczycieli także —• nigdy nie mam spokoju czu oce­
na jest snrawiedHwa. Ocena powinna przecież jednocześnie 
uwroiędniać indywidualne możliwości ucznia. Bo dwója 
riwóji nic równa przecież. Jeden'może otrzymać ja za leni­
stwo. drugi, bo absolutnie nie jest W stanie czegoś pojąć... 
Zresztą uczeń w jednej szkole na przykład dobry w innej 
może okazać się mierny ttn. Zdajemy sobie sprawę z niedo­
skonałość,’ systrrriiiknntro’i wiedzy dziecka. Wybiegając my- 
śtn naprzód iHtflzę ażkolę bez tradtfcijfñej Tkali bććn i* war­
tości... ----- - - *------  - ------

Roman Stępień prccuiacy w oświacie 30 lat i kierujący tą 
sama placówką — XII LO — od 24 lat czyli od samego po-

W PIIMIIEÑ OlIHNICOWU KONHHII PAHKINEI

MÓWIĄ DELEGACI
czątfcu jej istnienia pebti także funkcję przewodniczącego 
Dzielnicowej Komisji Kontroli Partyjni j Dlatego też choć 
głównie absorbują go sprawy środowiska oświaty na Kon­
ferencji mówił będzie także o działalności tego organu. Je­
dnym zdaniem odpowiada że w pracy DKKP pomaga mu 
doświadczenie pedagogiczne. 7.e zawsze należy postępować 
rozważnie, że ne można podejmować decyzji pochopnie, gdy 
w grę wchodzi człowiek.

, X
DRUGIM NASZYM ROZMÓWCA JEST DELEGAT 7. ZA­

KŁADÓW PRZEMYSŁU TYTONIOWEGO — AUGUSTYN 
WOJAS. Pełni tu funkcję I sekretarza K7.. Od kilku lat 
steruje działalnością ponad 500-osobowej obecnie organiza­
cji partyjnej w 7.PT.

— Chcialbum w imieniu załogi — to tym większość’ ko­
biet podnieść sprawę wolnych sobót. W tym roku korzysta­
liśmy zaledwie z czterech sobót. Wszystkie inne przepraco- 
waliśmy. nic musze dodawać, że zwłaszcza dla kobiet jest to 
nicnialu,^pijibląpi. Gdyby nic wyłączenia energetyczne. trud­
ności wynikające z kooperacji, to przecież plan produkcyjny 
realizowalibyśmy spokojnie. Nic trzeba byłoby zabierać dni 
Wolnych.

ZAKŁADY NASZE STOJĄ PRZED KONIECZNOŚCI ' 
kompleksowej modernizacji. W pierwszej kolejności powin­
no to dotyczyć Działu fermentacji, najbardziej uciążliwego 
działu produkcyjnego W ogóle, bu poprawić warunki pracy 
trzeba zająć się zagadnieniem klimatyzacji. Niewielkie ma­
my w tym względzie osiągnięcia Brakuje wykonawców, bra­
kuje na krajowym rynku urządzeń. Te uciążliwe warunui sy 
jedną z przyczyn fluktuacji załogi. W tej chwili brakuje >0U 
osób czyli 10 procent stanu zatrudnienia.

— Pogarszała się ostatnio nieco jakość naszych wyrobów, 
co jest przedmiotem dyskusji i troski pracowników. Otrzy­
mujemy gorsze prefabrykaty, opakowania Zamiast folii alu­
miniowej stosujemy na przykład pergamin.

CYĘSC PROBLEMÓW ROZWIĄZUJEMY na co dzień, we­
wnątrz zakładów, natomiast wicie z nich wymaga decyzji 
władz nadrzędnych. Stad też wudaic mi s>c, że o -Tch powin­
niśmy mówić także na lionft reocji Partyjnej. Taka konfron­
tacja poglądów i opinii ma duże znaczenie W określeniu no­
wego pułapu rozwoju naszej dzielnicy.

HENRYKA ROSIEK 
fot. STANISŁAW GAWLIŃSKI

cych w różnych dzielnicach 
Krakowa.

W sklepach z odzieżą dziecięcą
— wciąż trwa lato

MOŻESZ ZOSTAĆ 
„HAMERNIKIEM"

Nie ma jeszcze roku, jak przy 
Domu Kultury HiL, zawiązał 
s ę nowy zespół. Mowa o „Ha- 
merniku” — zespole tworzonym 
w więk.«<Mci przez autentycz­
nych .górali, od lat mieszkają­

Mimo tak krótkiego czasu i 
niezbyt licznych jeszcze wystę­
pów, „Harmernik" zyskał już 
sobie wśród nowohucian wiele 
sympatii. Warto o tym wiedzieć 
szczególnie tym wszystkim, 
którzy mając ochotę pośpiewać,
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Z ogrzewaniem mieszkań znowu są kłopoty
Tego dnia interwencji mieliśmy w redakcji 

kilka. Początek zimy i od razu zaczęły się kło- 
e«*y z ogrzewaniem mieszkań. Dzwonili in. in. 
mieszkańcy bloku nr 7 w os. Kalinowym, ir 
większość kaloryferów w ich mieszkaniach pozo- 
ataje zimna jak lód. Grzeją tylko niektóre i w 
rezultacie temperatura w mieszkaniach sięga 
1<—1S stopni. Powoduje lo. zwłaszcza u dzieci, 
zaziębienia, kalary, anginy.

"Mieszkańcy wyczerpali wszelkie środki i mo­
żliwości interwencji. Nic się nie zmieniło. Od­
mówiła pomocy administracja, bezradnie r.,zł<>- 
żtI rece konserwator z Kotłowni w os. Wyso­

pograć na instrumentach, bądź 
potańczyć, mogą zrealizować to 
swoje marzenie,' wpisując się na 
listę członków góralskiego ze­
społu „Hamernik”.

O przyjemności wyżycia się 
na scenie, wiedzą tylko ci, któ­
rzy na niej występują lub wy­
stępowali. (OKT.) 

kim. Dzwoniłem w tej sprawie do dyrekcji Spół­
dzielni Mieszkaniowej ..Hutnik", rozmawiałem 
z dyrektorem technicznym. Powiedział, że klo- 
potow z ogrzewaniem mieszkań u progu zimy, 
jest multum. Setki interwencji. natręt do ty­
siąca. Głównym powodem niskiej temperatury 
sieci CO jest przesyłanie przez Elektrociepłow­
nię niedogrzanej wody (nawet o 30 stopni).

Sygnał więc, że znow u zima kogoś zaskoczyła, 
że nie przygotowano się należycie do sezonu 
grzewczego. Trzeba więc usterki jak najszybciej 
usunąć! (jd)

Dawno już pogoda ani ta rzeczywista ani 
kalendarzowa w niczym nie przypomina dni 
letnich. W sklepach z odzieżą, dziecięcą nieod­
mienne jednak panuje ’ato. W dalszym 
ciągu najłatwiej jest kupić letnią lub jesienną 
kurtkę, bluzeczkę z krótkimi rękawkami czy 
elastyczne podkolanówki. Ko.iia z rzędem te 
mu. kto mi wskaże pawilon handlowy zaopa­
trzony w ciepłe, wełniane rękawiczki dla dzie­
ci powyżej dwóch lat czy też sweterki, weł­
niane skarpetki i tym podobne rzeczy ciepłe, 
potrzebne na jesienne chłody i szybkimi kro­
kami zbliżająca się zimę,

W najtrudniejszej sytuacji znajdują się 

dzieci w wieku 10—13 lat Poza Chyb» od cza­
su do czasu pojawiającymi się spo* 1 iih . i ró­
wnież pojawiającymi i znikającymi jak kam­
fora butami-kozaczkami nie dostanie się ni­
czego więcej. Płaszczy zimowych nic ma ża­
dnych czyli ani brzydkich ani ładnych, ręka­
wiczek absolutnie, skarpetek w ogóle, rajstop 
ciągle za mało. Podobnie wyglądała sytuacja 
w analogicznym okresie roku ubiegłego. Spra­
wy te omawiano nawet na specjalnie zo-yani- 
zowancj wówczas przez WPHW konferencji. 
Konferencja niewiele wtedy pomotiła. W tym 
roku więc wypada jedynie liczyć na przychyl­
ność nieba — czyli zawsze niech będzio lato!

W nowohuckiej ..Famie" otwarto wystawę 
fotografii Piotra Siatkowskiego, poświęconą 
tematyce jązzu. Pojawiła się ona w odpo­
wiednim momencie, tuż po Jazz Jamboree
i Zaduszkach Jazzowych. Wystawa atrakcyj­
na i sądzimy że nie ostatnia z tego cyklu.

Na zdjęciu Johnny Gryffin.
Fot. PIOTR SIATKOWSKI

ROZMNAŻANIE 
ROŚLIN DONICZKOWYCH

Rozmnażanie roślin doniczkowych można prze­
prowadzać właściwie o każdej porze roku — 
najlepszym okresem jest jednak późna wiosna 
i jesień. Są dwie podstawowe metody rozmna­
żania: wegetatywne — polegające na sadzonko­
waniu bocznych pędów, sadzonkowaniu przez 
podział, sadzonkowaniu części łodyg, rozmnaża­
niu z liści, odkład powietrzny, szczepieniu, po­
dziale cebul, bulw i kłączy oraz generatywne: 
przez siew.

Z pierwszej metody wymienimy najmniej 
znana, tzw. lozmnażanie przez odkłady po­
wietrzne. Metodę tę stosuje się przy rozmnaża­
niu roślin o zdrewniałej łodydze, np. przy smo­
kowcu (Dracena), schcfflera, araukaria i in. W 
wybranym miejscu nacina się łodygę ostrym no­
żem ukośnie od dołu ku górze. W nacięcie wkła­
da się drewniany kołeczek, tak by nie dopuścić 
do zrośnięcia się łodygi. Poniżej miejsca nacięcia 
okłada się pień wilgotnym torfem i przywiązu­
je, aby się nic obsunął. Tort i łodygę owija się 
dodatkowo folią i przy wiązu je oba jej końce 
powyżej nacięcia. Po 2—3 miesiącach ukorzenio­
ną łodygę można odciąć i przesadzić. Rozmnaża­
nie generatywne: tym sposobem można lozmna- 
żać wszystkie rośliny doniczkowe, odnośnie któ- 
r”ch mamv pewność, że z nasion wyrosną okazy 
podobne do roślin matecznych.

AURELIA KOGUS
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Konferencja ZSMP; dokonania, sztandar w dowód uznania 
nowy program i nowe władze

SOBOTA była wielkim wy­
darzeniem w życiu hutniczej 
organizacji ZSMP. W dniu 
tym odbyła się II Koriferen-. 
cja Spra wozdawczo-Wyborcza. 
Przybyli delegaci z poszcze­
gólnych wydziałów i zakładów 
huty. Przybyli także goście, 
serdecznie witani przez szefa 
ZF ZSMP, Kazimierza Miniu- 
ra. Obecni byli m. in.: prze­
wodniczący RG FSZMP. Krzy­
sztof Trębaczkicwicz, czl. Se­
kretariatu KK PZPR Bole­
sław Grzesiak. wiceprezy­
dent m. Krakowa, Jan No­
wak, przew. RK FSZMP, 
Jerzy Nykiel oraz przedstawi­
ciele kolektywu Kombinatu 
HiL z czl. KC PZPR. T-szym

organizacyjnymi oraz wręcze­
nie sztandaru ufundowanego 
przez ZG ZSMP w dowód u- 
znania dla dorobku organiza­
cyjnego i społeczno-ideowogo 
hutniczej organizacji młodzie­
żowej.

— Młodzi hutnicy daja przy­
kład, jak należy wlączap się 
w nurt życia społeczno-zawo­
dowego, jak należy pracować 
dla Ojczyzny — powiedział 

’’wręczając sztandar przew. RG 
FSZMP, Krzysztof Trębaczkie- 
wicz.

Później rozpoczęła się żywa 
dyskusja nad sprawozdaniem 
i przedstawionym programem 
działania w.następnej kaden­
cji. Za tydzień opublikujemy

sekr. KF. Józefem Nowotnyin, 
dyr. nacz. dr inż. Eugeniuszem 
Ptistówką i przew. ZRK Ed­
wardem Cisowskim na czele.

W poprzednim numerze pi­
saliśmy już o dorobku hutni­
czej organizacji. Dclęgaci o- 
Irzymali sprawozdania z dzia­
łalności ZF i Komisji Rewizyj­
nej. Później nastąpiły dwa 
najbardziej uroczyste momen­
ty: dekorowanie wyróżniają­
cych się działaczy ZSMP od­
znaczeniami

fragmenty najciekawszych 
wypowiedzi. Dziś prezentuje­
my serwis fotograficzny z kon­
ferencji i pracy młodych hut­
ników. Zamieszczamy także 
skład no.wo wybranych władz, 
nazwiska- delegatów na kon­
ferencję krakowską i Zjazd 
.oraz wyróżnionych i odznaczo­
nych. To oni ugruntowywują 
-wysoka pozycję w kraju na- 
■szego. hutniczego Związku So­
cjalistycznej . Młodzieży Pol-

Prezydium Zarządu Fabrycznego ZSMP
KAZIMIERZ MINIUR (przewodniczący), JANUSZ PO­
PIOŁEK (vice-p. ds. organizacyjnych), ANDRZEJ GIERZ 
(vice-p. ds. szkolenia i propagandy), ANDRZEJ GĄDFK 
(vice-p. ds. produkcyjnych), KAZIMIERZ CHRZANOW­
SKI (vice-p. ds. sportu), MIECZYSŁAW IIAJDUG-A 
(vice-p. ds. adaptacji społeczno-zawodowej), TERESA 
RÓŻAŃSKA, WOJCIECH LIPCZYŃSKI, JAN SOROTA, 
ZDZISŁAW ZIOBROWSKI i JÓZEF IIOJDA — członko­
wie. Komisja Rewizyjna
TOMASZ KÓWĄftfeKI (jffźewjfóhicz^), 'RYSZARD 
PIÓRKOWSKI (vice.), JERZY FORYŚ (sekretarz), ADAM 
BIERNAT. EUGENIUSZ HALO. JOZEF JAKUBOWSKI, 
WŁADYSŁAW NOWAK, ANDRZEJ PSTRUS i ZBIG­
NIEW SIKORA (członkowie).Delegaci na konferencję ZK ZSMP
JANUSZ AKSAMIT, KAZIMIERZ CHRZANOWSKI, JAN 
DUDZIK, TOMASZ KOWALSKI. JAN MĄZUR, KAZI­
MIERZ MINIUR. WŁODZIMIERZ ORZEŁ, JANUSZ 
POPIOŁEK. TERESA RÓŻAŃSKA, JANUSZ PRZYBY­
ŁO, EMIL SZYMAŃSKI. ZENOBIA TYLEK. MARIA 
ZARĘBA. ZDZISŁAW ZIOBROWSKI, KAZIMIERA 
ZYCII. Delegaci 'na II Zjazd ZSMP
ANDRZEJ GIERZ. KAZIMIERZ MINIUR ELŻBIETA 
PILARSKA. JANUSZ POPIOŁEK, KAROL WĄSKO.

Gdy statek zbliża się do portu wszyscy wychodzą na po­
kład. Nie jest to jakiś utrwalony zwyczaj, lecz zwykła ludz­
ka ciekawość. W moim przypadku ciekawość tym większa 
że wpływam do miasta niezwykłego. Bo takim miastem jest 
Suchumi.

Spoglądam na termometr. Słupek rtęci dochodzi do 29 
stopni, a przecież jest już popołudnie. Słońce grzeje mocno. 
Nikogo jednak nie ma w basenie. Najchłodniej byłoby teraz 
w kabinie, gdzie klimatyzacja działa niezawodnie. „Kazach­
stan' to komfort. Komfort tworzą najprzeróżniejsze urzą­
dzenia — fińskie, francuskie, angielskie, amerykańskie. Sta­
tek zbudowali Finowie. Atmosferę serdeczności tworzy na­
tomiast obsługa przysłowiową gościnność rosyjską potwier­
dzając. Nie o tym jednak teraz myślę. Teraz wpatruję się w 
Suchumi.

— Ach ta zieleń — wzdychrf Janusz Popiołek, szef naszej 
hu«tt'.yzej gMipy na „Kazachstanie";

Przyznam się, nie wiem jak opisać zieleń Suchumi. Cale 
zbocza sr? pokryte zielenią, bo i cała Abchazja lasów ma 
bardzo dużo. Dokładnie 52 proc, obszaru tej autonomicznej 
republiki, której stolicą jest Suchumi, pokrywają lasy. Ale­
je Suchumi wysadzone są zaś eukaliptusami, cyprysami, ma­
gnoliami, palmami i drzewami cedrowymi. Ale o tym dowie­
działem się dopiero zwiedzając miasto. Jego opis zacznę od 
legendy.

V to zna legendę o Argonautach, ten wie, że Kastor i Pol- 
” luks byli synami Ledy i Zeusa. Jako bliźniący zwani 

byli Dioskurami i czczono ich jako opiekunów żeglarzy. 
Kiedy wybrali się po złote runo, to nie wrócili do Grecji. 
Skierowali się na północ wzdłuż brzegów Morza Czarnego i 
w jednej z zacisznych zatok osiedlili się i założyli miasto. 
Oczywiście nadali mu nazwę Dioskuria. Ale to wszystko jesi 
piękną legendą, chętnie słuchaną przez turystów. W każdym 
bądź lazie pierwsza nazwa miasta to Dioskuria. Tylko histo­
rycy prostują legendę podając, że Dioskurię założyli kupcy

Kaukazu
' NOTATKI Z ZSRR Ol)

greccy z Miletu. Archeolodzy zaś dodają nową wersję pow­
stania miasta: w miejscu Dioskurii wiele wieków wcześniej 
istniała osada Akua. I bądź tu człowieku dociekliwy.

Lecz, to nie wszystko o zwiedzanym mieście, które — jak 
wynika z relacji historyków greckich i rzymskich — było 
ongiś najświetniejszym miastem portowym nad Morzem 

Czarnym. Później dotknęły go najazdy i zniszczenia. Świet­
ność została utrącona, aż dopiero Rzymianie zbudowali no­
we miasto nadając mu też nową nazwę Sebastipolis. Wojny 
i zniszczenia jednak nie ustępowały i w VIII wieku pow- 
staje państwo abchaskie. Wtedy też pojawia się nowa nazwa 
Suchumi. W niedługim czasie staje się jednym z najmięk­
szych miast Gruzji. W XVI wieku Turcy stworzyli tu bazę 
wojskową. W dwa wieki później baza i miasto przyłączone 
zostają do Imperium Rosyjskiego. I chociaż jeszcze Turcy na 
krótko zdobędą miasto plądrując go doszczętnie, to powróci 
już na stałe do Imperium Rosyjskiego.

Dziś Suchumi jest miastem uzdrowiskowym. Mieszka tu 
120 tysięcy ludzi. Budynki sanatoryjne, wczasowe i mie­
szkalne wkomponowane są w piękno krajobrazu. A że nie 

ma tu praktycznie zimy to i turystów nie brakuje. Staty­
stycy obliczyli, że 220 dni w roku to dni słoneczne. Średnia 
temperatura stycznia wynosi 6 stopni Celsjusza. Od kwietnia 

do października woda w morzu waha się od 16 do 24 slopnr. 
Zatem nic dziwnego że Suchumi nazywane jest „Abchaskim 
Rajem”.

Największy ruch panuje na głównej ulicy wzdłuż wybrze­
ża. Tu rozlokowane są restauracje, sklepy, kioski z pamiąt­
kami. W tych właśnie kioskach można kupić wyroby sztuki 
ludowej a także w różnych oprawach i ramkach portrety 
Stalina. Postać Stalina jest wszędzie szanowana. Jego por­
trety wiszą w sklepach, małych warsztatach, taksówkach. 
Przypomnę, Stalin urodził się w Gruzji. W mieście Gori li­
czącym dziś ponad 50 tys. mieszkańców obejrzeć można do- 
mek szewca Wissarjona Dżugaszwilego, ojca Józefa Stalina. 
W mieście stoi też. pojnnik generalissimusa.

P o warto zwiedzić w Suchum-'? Przede wszystkim Ogród 
** Botaniczny, dodajmy, założony w XIX wieku przez Po­

laka. Władysława Bagranowskiego. Spotykamy w nim wspa­
niałą florę podzwrotnikową, palmy z Wysp Kanaryjskich, 
cedry himalajskie, drzewa kakaowe i kamforowe, dęby kor­
kowe. W nozdrza bije oszałamiający zapach. Kwitną lotosy, 
rosną gaje bambusowe.

Należy też. zwiedzić „małpi °aj". czyli Instytut Ekspery­
mentalnej Patologii i Terapii Akademii Nauk ZSRR. Tu. na 
zboczu góry Trapacji prowadzi się doświadczenia z małpami. 
Wypróbowywuje się nowe lóki m. in. przeciw rakowi.

Oczywiście są też zabytki architektoniczne. Pozostały rui­
ny zamku króla Bagrata z X wieku, pozostały szczątki słyn­
nego Muru Abchaskicgo liczącego ongiś 160 kilometrów. Mo­
żna s‘ię wybrać na Suchumską Drogę Wojenną. Cóż, kiedy 
czasu nie wiele i pora wracać na statek. Robi się wieczór. 
Przy nabrzeżu wypijam jeszcze filiżankę kawv parzonej w 
specjalnym naczyniu, w gorącym do czerwoności piasku. U- 
pał. Obok mnie, przy stolikach pod gołym niebem zakochane 
pary szepczą coś do siebie. Tylko z tranzystora dolatuje 
transmisja meczu piłkarskiego. Dvnamo Tbilisi prowadzi z 
Dynamo Moskwa. Radość jest wielka...

MIECZYSŁAW GIL
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GARNI TU REK

Księżyc, Ty i Ja
(porady sercowe)

ZOFIA Ł., Mistrzejowice. Byłam zakochana w dwóch chłop­
cach: jeden z nich miał ..fiata", drugt „wołgę". Teraz pozna­
łem Wacka z ..mercedesem". Księżycu, czy potrafię zakochać 
sie raz .jeszcze?

KSIĘŻYC: Nie martw się Zoclia, polubisz i „mercedesa'’.
TERESA B. z Krakowa. Czy chłopcy lubią dziewczyny mą­

dre cc u głupie?
KSIĘŻYC: Nie masz się nad czym zastanawiać, w przypad­

ku tępo drugiego nie musisz przynajmniej grać.
HENRYK z Pabianic. Czy to prawda, że małżeństwa za­

warte w maju są nieszczęśliwe?
KSIĘŻYC: Oczywiście, dlaczego maj miałby być wyjątkiem?
7.. Z.'. Pila. Mimo, że jestem: biedna, głupia, konfliktowa 

i brzydka, to jednak zakochał się we mnie piękny chłopiec. 
Jak to się stało?

KSIĘŻYC: Ja się mu też dziwię.
JADWIGA M„ Zakopane. Mój mąż chyba mnie nie kocha, 

bo w opole nic zwraca uwagi na moj wygląd zewnętrzny. 
Jak go zmusić, żeby zauważył, że na przykład przefarbowa- 
łam swoja fryzurę na inny kolor?

KSIĘŻYC: Nic prostszego, podając mężowi obiad należy 
wrzucić mu do zupy garść tych przefarbowanych wlosow.

Opracował: RYSZARD KORAKA

Nie powiem, nawet mi do 
twarzy 

kolorek, wzorek, et cetera... 
O takim człowiek przecież 

marzył 
— bądź co bądź kariera!

I zaraz inaczej, z całą powagą 
wygląda się zza biurka 
nowy stołek otrzymałem

z zaliczką 
a konto zakupu tego 

garniturku,

Z przodu, owszem, leży 
jak na manekinie 
tutaj się podłuży, 
a tam podwinie...
Tylko co zrobić z plecami? 
Na inne był szyty — 
znać, że krawiec uwierzył, 
że żyjemy w rozkwicie.

Zęby tylko w rozkwicie, 
ale nawet w rozroście!
Stad pojmując statystycznie 
z jednoczesnym na oślep

uszyto zgodnie z numerami 
sylwetki:
C — przód
R — rękawy 
tył — dla etykietki.

O dolnej części garr^roby 
nawet nie wspominam... 
Nogawki są obie, 
resztę trzeba trzymać. 
darniturekJ?
A niech go' drzwi ścisną.' 
(A raczej producenta) 
Gdybym takiego dorwał, 
ten by mnie popamiętał.'

Spojrzałem jeszcze' na cenę 
z nadzieja, że ta może odpowie 
co jako klient 
mam o tym myśleć?
Oniemiałem. Zdębiałem.

Panowie...

Nasz Zakład!
Chociaż... ośtateczroe. to -nie ;a 

jeden
w tym pracuję pr-emyśle.

KtNA
ŚWIT: godz. 15.48, 1S.00 i 20.15 „Czas przeszły" pred. traftogfe;. 

skiej. od 15 lat, następny program: ..Racja stanu” pred. f.-anęuś-,: 
kiej. od 15 lat

SMIT mala sala: od 9 do 12 bm. godz. 15.00. 17.15 i 19.30 ..Flip 
i Flap w Legii cudzoziemskiej” pred. USA, b o. od 13 do 16 bm. 
15.00, 17.15 i 19.30 ..Salwy z Marusi" prod, meksykańskiej, od 
18 lat.

SW TT: poranek niedzielny 11 bm. godz. 13.00 „Przez Gc-ry Ska- 
liste:’ prod. USA, b/o.

ŚWIATOWID: (Dni filmu fadzieckjego) od 9 lo 10 bm. gedz. 
16.00 i 19.00 „Wyznanie milorci" część I i II prod, radzieckiej, 
dozw. od 15 lat, od 11 do 13 bm. te*!’.. 15.47. .Sz.ukaj wiatr1” 
dozw-. od 15 lat, godz. 18.00, 20.15 „Ojciec Sergiusz", dozw. oc. ’3 
lat. 13 bm. godz. 18.00 i 20.15 .Piata pora roku", dozw. od lat 1" 
14 bm. godz. 15.45. 18.0C i 20.15 „Piata pora roku", od ’ ’ do 18 
bm. godz. 15.45 „Szkrab" b/o. 15 do 16 bm. godz. 18.03 i 20.00 „Je­
śli odejdziesz” b/o.

ŚWIATOWID mała sala: od 8 do lt bm godz. 15.00, 17.00 i li 15 
„Cenny depozyt" prod, francuskiej, od 12 lat.

SFINKS: od 8 do 11 bm. godz. 16.00. 18.n0 i 20.00 „Sędzia Pay’ 4 
rwany szeryfem” prod, francuskiej, cd 15 lat. od 12 do 14 bm. 
godz. 16.00, 18.00 i 20.00 „Test pilota Pirsn" prod, radzieckiej, ed 
12 lat, od 15 do IR bm. godz. 16.00. ’«.00 i 20.00 „Śmiertelny ptr- 
ścig" prod, francuskiej, od 15 lat.

TEATR LUDOWY
10 i 11 bm. godz. 18.00 ..Skiz", 12 hm. teatr nieczynny. 13 i 14 

bm. godz. 11.00 „Bajki mówią c nas”. 15 bm. godz. 18.00 .Kon­
rad Wallenrod", 16 bm. godz. tS.OO „Skiz".

KLUB
10 XI 

szych.
10 XI 

dział w
12 XI
15 XI

polskiej

„CENTRUM" SM „HUTNIK" — os. Kościuszkowskie 5 
godz. 13.30 — „W ¿wiecie baśni" — filmy dla najmłod-

godz. la — Uroczyste spotkanie zespołów biorących u- 
rozgrywkach badmintona.
godz. 17.30 — Turniej Brydża Sportowego par.
goelz. 17.30 — Wieczór filmowy — projekcja filmu prod. 
,..Śmierć prezydenta".

Jeny Leszczyński

FRASZKI
Dobra droga

Można być na dobrej drodze 
do najgorszych niepowodzeń.

Wspomhienie
Wywnioskować 
można i nich nieraz, 
tylko, że kiedyś.;, 
to nie teraz.

Ter prawda
Nie tylko z Niemców 

Krzywousty 
ale i z Polski narobi) kapusty.

Skuteczny chwyt
Slogan będący najlepszą 

reklamą: 
kup u nas — wszędzie jest to 

samo.

Tokolenle powojenne
Ż* prochu nie wąchał:? 
Czy nie dość mają spalin?

Upodobania
Nie to. co ładne w dziecku, 
podoba się rodzicom.
ale to. w czym do siebie 
podobieństwo* uchwycą.

Warunek wstępny
Wiele by można zmienić na 

lepsze.
gdyby nie zmieniać na 

pierwsze lepsze.

’ Wygodnictwo
Oparcia nazbyt wielu 
szuka tylko w fotelu.

Zla atmosfera pracy
Duch — 
fuch.

Akt
Jest to obraz nagości 
w ramach przyzwoitości.
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TŁ/fówi. że miał całk:em przyzwoite za- 
/Bjł wiary. Tego wieczoru chciał jedy- 

•* '■* nie odwiedzić swoją koleżankę w 
prawdziwie koleżeńskich celach. Z tej wi­
zyty jednak wyniknęły całkiem nieprzy­
jemne rzeczy i dlatego jemu — Lesławo­
wi F. — jest obecnie bardzo przykro. 
Przeprasza i jednocześnie naimocniej jak 
może obiecuje, że więcej podobnych wy­
skoków czynić nie będzie...

Fakt. 20-letni Lesław F. rzeczywiście 
wybierał się z kumpelską wizytą. Nieste­
ty jednak zanim zjawił się w jednym z 
nowohuckich bloków mieszkalnych odwie­
dził najpierw jeden z barów. Dodawał so­
bie pewności siebie metodą prostą. acz 
zgubną. Zamówił pięć piw i wypił je jak 
na młodego pijaczka przystało z fasonem 
— czyli butelka po butelce i bulgocącym 
duszkiem. Potem zadowolony bardzo z 
siebie wyszedł z baru.

Z„a< ten dom z kilkakrotnych odwie­
dzin. IV czasie śledztwa nie udało się li­
st alić ety Lesław F. został poinformowa­
ny przez swą koleżankę o zasobach jinan- 
sowych sąsiadów, faktem oczywistym 
jest jednak to. że nasz dwudziestolatek do 
włamania Wybrał mieszkanie b<z pudla. 
Wprawdzie jego lokatorzy nie należa do 
ludzi olśniewająco bogatych skłamalibyś­
my jednak gdybyśmy chcitli twierdzić, że 
klepią zwykłą biedę. Ponieważ nie udało 
•t» — jak to już powiedzieliśmy — wy­
kazać i por.;;; udowodnić. Ze włamanie

zostało poprzedzone stosownym „rozpozna­
niem" terenu należy więc przyjąć, że Le­
sław F. działał przypadkowo.

Nie wysilał się zbytnio przy pokonywa­
niu oporu zamka. Lesław F. wiedział bo­
wiem (zresztą któż tego nie wie), że wej­
ściowe drzwi w naszym budownictwie 
wykonane są byle jak i wystarczy kilka 
zdecydowanych ruchów przeciętnie silne­
go mężczyzny by wszystko wyskoczyło z 
zawiasów. Nasz włamywacz kopnął więc 
kilka razy w drzwi, potem podparł drew-

Kronika sądowa 

W izyta 
u koleżanki 

no ramionami i zamek ustąpił. Lesław F. 
znalazł się w pustym mieszkaniu.

Interesowała go głównie zioła i łrebrna 
biżuteria. Wziął co mu wpadło w ręce aby 
w końcu pokusić się i na kasetowy ma­
gnetofon, a także leżące obok taśmy. Cóż, 
młody wiek włamywacza ma także swoje 
prawa...

Łup powiózł do swojego mieszkania i 
skrupulatnie ukrył go w łazience i piwni­
cy. Poslanowił odczekać pierwszy okres 
po dokonaniu przestępstwa. Liczył, że '

czasem będzie się mógł czuć bardziej bez­
piecznie.

Tymczasem milicja wykonywała swoje 
rutynowe czynności. Zabezpieczono linie 
papilarne, zebrano mikroślady. eksperci z 
Komendy Wojewódzkiej MO w Krakowie 
dokonali odpowiednich analiz. Ich koledzy 
z KD MO w Nowej Hucie prowadzili do­
chodzenie mające wykryć sprawcę mieszka­
niowego włamania. I udało im to się zna­
komicie. Podejrzenia zaczęły się koncentro­
wać wokół osoby Lesława F.. a kiedy w 
końcu przeprowadzono przeszukanie w je­
go mieszkaniu tudzież porównano wyniki 
kryminalistycznych analiz wszystko stało 
się jasne. Sprawcą mógł być tylko Lesław 
F.

Dwudziestolatek był na tyle rozsądny, że 
nic próbował wykrętnych wybiegów. 
Szybko skonstatował, że milicja posiada 
wystarczającą ilość dowodów by proku­
rator mógł wnieść do sądu akt oskarżenia, 
a skina sadzący ogłosić wyrok. Do wszys­
tkiego się więc grzecznie przyznał, wszys­
tko grzecznie opisał i niecierpliwie czekał 
co też powiedzą nanowie sędziowie. Ci o- 
■statui powiedzieli zaś, że kradzież i włama­
nie to bardzo brzydkie postępki i trzeba za 
nie odpokutować. Za kratkami rzecz ja­
sna i to przez równe 2 lata i fi miesięcy. 
Aby kara była pełniejsza wyrok postana­
wia to!:że, że amator cudzego mienia za­
płaci leszcze 15 tys. zł. grzywny.

J. HAŃDEREK

Taziemą: 6. wróg socjalisty. ?. para małżeńska. 1° caste łub 
mięso zwinięte w rulon, 12. pamięci dopomaga. 14. musi być pod 
pismem. 15. śpiewak lub biuro. 18. kraina geograficzna '■ pH. 
Argentynie. 19. „Gwiazda Poranna". 20. autor ..Września”. 22. 
popełnił zły czyn, 25. Troję zgubiła, 29. osobowy, pośpieszny lub 
towarowy. 30. państwo carów, 31. podstawa armaty. 32. naj­
większe małpy człekokształtne. 33. przestępstwo natury pienięż­
nej.

Pionowo: 1. miasto starożytne (w ..Maratonie” Uje.i-.kiego 
mienione), 2. japońska szata. 3. wstążka odznaczeniowa. 4. część 
ciała z której kamień spada. 5. kawiarniany (nie tylko) mebel, 
"..„korek” elektryczny. 8. mniemanie, sąd, pogląd. 11. prezen.’, 
upominek. 13. ma go barman, robi dobry pilot, 16. woda ale w 
innej postaci, 17. z głowy Zeusa zrodzona. 21. roślina na olej. 23. 
wieś słynna zwycięstwem Napoleona w 1796 r., 24. żołnierze tam 
mieszkają, 26. naczynie na owoce lub ciasto (wspak). 27. „Kon- 
Tiki”, 28. miejscowość też słynna zwycię lwem Napoleona, ale 
w 1809 r., 29. dawka.

Wśród czytelników, którzy do dnia 15 hm. narleślą prawidłowe 
rozwiązania, rozlosowane zostaną nagrody książkowe.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI Z NRU 44
Poziomo: 1. niuans, 6, odwaga, 9. element, 10. skowyt. It. ab­

surd. 12. rum. 13. saga, 15. arak, 18. alarm, 21. lotka. 23. impet. 
24. przekaz. 26. monitor, 28. drogi, 29. notatka, 31. Somalia. 33. 
wakat. 34. tango. 36. Rodan. 39. plan, 42. szok. 44. osa, 45. niania. 
46. ogłada. 47. reaktor, 48. komora. 49. altana.

Pionowo: 1. nasada.* 2. ulotka, 3. setka, 4. tetra, 5. ferma, *. 
olawa, 7. amulet, 8. Andora, 13. smak, 14. gwizdnwka, 16. rot­
mistrz, 17. klan 
27. iwa, 30.
38. nagana,

, lit. lordoza, 20. opłotki, 22. kronika. 25. Ewa. 
trop. 32. Mark, 34. trunek, 35. napalm, 37. debata, 

40. Loara, 41. Nogat, 42. salto, 43. obora.

NAGRODY ZA PRAWIDŁOWE ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
Z NUMERU 44 W YLOSOW ALI:

1. Stanisław Węgrzyn .31-957 Kraków os. Słoneczne 11 47. ?.
Marek Kamysz. 33-272 Dcmblin woj. Tarnów wieś Jagodniki, 3. 
Krrysrtnf Wojtasiński 31-207 Kraków ul. Siemaszki 54,32.

Uwaga: nagrody wysyłamy pocztą raz w miesiącu!

„GLOS NOWEJ HUTY”
Telefon Redakcji 428 99 lub przez centrale Huty im. 

Lenina 416 «6 498 66 495 00 ngw 55 61 Adres Redak­
cji: Huta im Lenina, bud „S" pokój 113. Druk: Prasowe 
Zakłady Graficzne RSW Prasa Ksiażka-Ruch — Kraków,
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Dziewczęta z Suchych Stawów zadziwiajq wszystkich

Nareszcie awans

Zaczarowane koszykarki, 
zaczarowane kosze...

HUTNIK — AZS POZNAŃ 64:60 (31:32) 
HUTNIK—SPÓJNIA GDAŃSK 63:62 (56:56, 29:23)

HUTNIK — RAKÓW 3:0 (1:0)
Bramki: Wrona 2 (39 i 78 min.) oraz Stokłosa (34 min.).
Wielotygodniowy II ligowy maruder, piłkarze Hutnika, za­

cz.'na.ią się przedzierać w kierunku środkowych stref ta­
beli. Po ostatnim zwycięstwie nad Rakowem zajmują już 14 
miejsce, z takim samym dorobkiem punktowym jak 12 w 
tabeli GKS Tychy i ze stratą 4 punktów do trzeciego w lidze 
GKS Jastrzębie.

Bilans trzech ostatnich spotkań: 3 zwycięstwa i 9:2 w 
bramkach pozwala optymistycznie patrzeć w przyszłość. Do 
końca jesiennej rundy rozgrywek pozostały Hutnikowi je­
szcze trzy mecze. Wyjazdowe z Ursusem i Radomiakiem, 
oraz z wiccliderem Gwardią u siebie.

W meczu z Rakowem wykorzystywali hutnicy co trzecią 
okazję do zdobycia bramki. Strzelec dwóch bramek Wrona 
awansował na trzecią pozycję w tabeli najlepszych Snajpe­
rów ligi. Z 7 zdobytymi bramkami ustępuje on jedynie Po­
ro"! z Motoru (8) i Banaszkiewiczowi z Gwardii (8).

Skład Hutnika: Urbańczyk — Kot. Wiacck, Karaś. Kruszec
— Pawlikowski (od 77 min. Walankiewicz), Stokłosa, Putek
— Tyrka. Kil, Wrona (od 86 min-. Rączka). (Ir)

Zo braniką iezał wprawdzie iniea. a’e przed b-imolo za to 
pr)rąC0. Fel. WIESŁAW KSIĄŻEK

...w hali wszyscy wstali z 
miejsc. Na zegarze zapaliły się 
cyferki oznaczające Koniec 
meczu, ale sędzia ze stoickim 
spokojem wskazywał ręką na 
linie, skąd zawodniczka Spój­
ni Gorzelana sfaulowana przez 
Jaroszewską miała wykonać 
rzuty osobiste. Jeszcze wów­
czas Hutnik prowadził 56:55, 
ale nagle szanse na zwycię­
stwo stopniałv do minimum. 
Czyżby ostatnia sekunda mia­
ła przekreślić dorobek 40 mi­
nut ciężkiej pracy? Przy ogłu­
szającym gwiździe publiczno­
ści rutynowana zawodniczka 
trafiła tylko raz. Nastąpiła 
wiec równie dramatyczna jak 
sam mecz dogrywka. Po pię­
ciu minutach wielkich emo­
cji heniaminek z Nowej Hu­
ty odniósł sensacyjne zwycię­
stwo nad faworyzowanym ze­
społem Spójni.

To meczu miał miejsce 
spontaniczny taniec radości 
zwyciężczyń, a wychodzący z

sali kibice zazdrościli trenero­
wi Książkowi, że może być na 
raz obcaiowywany przez 10 
uroczych dziewcząt. Zwycię­
stwo nad Spójnią było trzecim 
odniesionym nrzez Hutnika 
nad drużvna ..Wielkiej Czwór­
ki” z ubiegłorocznego sezonu. 
Tylko mistrz Polski Wisła po­
trafiła powstrzymać napór 
beniaminka. trzy następne 
Spójnia, ŁKS i AZS Poznań 
musiały uznać wyższość dzie­
wcząt z Hutnika.

W meczu z AZS najlepiej 
crala Jaroszewska, natomiast 
do porażki Spójni najbardziej 
przyczyniła się Doniec. Cała 
drużyna natomiast imponowa­
ła wielką ambicja i mądra, 
chociaż nie pozbawioną wielu 
błędów, konsekwentną grą.

Punkty dla Hutnika Doniec 
12 i 16. Jaroszewska 21 i 8, 
Jędrzejewska 15 i 10. Kuchar­
ska 2 i 13. Grzelewska 2 i 8, 
Kokoszka 4 i 4, Tomal 6 i 0. 
Morawska 2 i 4. (Ir)

CZAROWNIK
W kuluarach za koszami mówi ,vę, jakoby wpływ ”0 do­

skonała postawę dziewcząt z Hutnika miału koncertu trene­
ra Kstaikc na fuiarće. jakie odbywają sin niemal po kardom 
treningu. Dociekliwi sprawdza ja, czy abu wśród przodków 
muzykanta nie było jakiego zaklinacza wężów lub innego 
czarownika.

Andrzej Suda w USA
W 12-osobowej reprezentacji 

Folski koszykarzy, która uda­
ła się na 25-dniowe tournee po 
USA znalazł się również, jako 
jedyny zawodnik grający w II 
lidze. Andrzei Suaa z Hutni­
ka. Niestety PZ Kosz nie wy­
raził zgody na przesunięcie 
spotkań ligowych drużyny 
krakowskiej do czasu powrotu 
reprezentacji zza oceanu i 
hutnicy .będą musicli jeszcze 
przez trzy kolejki wysterować 
w osłabionym składzie. W.-zys- 
<:>• doskonale zdają sobie spra­
wę. że interes reprezentacji 
powinien być na pierwszym 
miejscu, ale czy klub który 
wychowuje reprezentanta
musi popadać przez to w li­

gowe tarapaty. A więc za­
miast nagrody za dobrze pro­
wadzoną pracę szkoleniową 
kara? W obecnym sezonie ze­
społy grające w II lidze pre­
zentują bardzo wyrównany 
poziom i w takim układzie ab­
sencja jednego zawodnika, 
tym - bardziej najlepszego, bar­
dzo faworyzuje zespoły któ­
rym przyjdzie grać z Hutni­
kiem w najbliższych tygod­
niach.

W tym tygodniu przedstawi­
ciele KS Hutnik, złożyli w 
Warszawie odwołanie od 
pierwszej decyzji Związku. 
Mamy nadzieję, że tym ra­
zem zwycięży rozsądek i nikt 
nie będzie pokrzywdzony.

HUTNIK — PIOTRCOYIA 66:69 (33:31)
I 75:82 (40:42)

Mecze były bardzo zacięte, a rozstrzygnięcia padały do­
piero w końcówkach. W niedzielę w 35 minucie spotkania 
poważnej kontuzji ręki doznał Krzysztof Klimczyk i jego 
gra w okresie najbliższych dwóch miesięcy stoi pod znakiem 
zapytania. W moczu sobotnim tysięczny punkt w barwach 
Hutnika zdobył Janusz Suda.

Punkty dla Hutnika: Rafalski 17 i 18. Jaranowski 12 i 10. 
Klimczyk 10 i 13. Grochal 6 i 15, Szporna 16 i 0, J. Suda 5 
i 13, Jasiówka 0 i 6.

mai (z piłką). Fot. WIESŁAW KSIĄŻEK

SZKÓŁKA ŁYŻWIARSKA
Dla dzieci od lat 4 KS Hutnik organizuje szkółkę łyżwiar­

ską. Zajęcia odbywać się będą na lodowisku Hutnika od 
12 Xf 79 r. w poniedziałki i czwartki o godz. 16 00. Zaoisy 
przyjmuje Sekretariat Klubu codziennie od godz 9 do 14. Koszt 
dla pracowników Kombinatu za okazaniem wkładki do legi­
tymacji służbowej 130 zł, dla pozostałych 250 zł.

Wystąpi aż 6 reprezentantów Polski

Siatkarze walczą o Stalowy Puchar
W dniach 13—15. XI. 79 r. 

o godz. 16.30 w hali Hutnika 
na Suchych Stawach odbędzie 
się tradycyjny turniej w piłce 
siatkowej mężczvzn o Sialu" y 
Puchar Nowej Iluty,

W turnieju weźmie udział 
czwarta dru’vnya ligi ZSRR 
Lokomotiw Kijów, ora-’ 3 czo­
łowe drużyny Pol'ki: Płomień 
Milowice mistrz Polski. Hut­
nik Kraków wicemistrz Pol­
ski i Lceia Warszawa 4 zespól 
ligi w ubiegłorocznych roz­
grywkach. Wszystkie zespoły

WANDA NA DRUGIM 
MIEJSCU

Po ostatniej kolejce spotkań 
o mistrzostwo ekstraklasy pań 
w tenisie stołowym, w której 
to Wanda dwukrotnie poko­
nała u siebie drużynę Pogoni 
Siedlce 6:4 i 7:3 liderem jest 
Włókniarz, a Wanda awanso­
wała na drugie miejsce. Nie­
które zespoły posiadają jednak 
do rozegrania zaległe spotka­
nia. Punkty dla Wandy zdo­
były: Szatko 2 i 3, Marek 2 i 3, 
Nodzyńska 1 i 1 oraz w sobotę 
debel Szatko — Nodzyńska.

wystąpią w najmocniejszych Wojciecha Drzyzgę ‘(Legia) i 
składach. Będzie wiec okazja Roberta Malinowskiego (Hut- 
do obejrzenia w akcji aż 6 nik).
wicemistrzów Europy: Wiesia- Drużyny prowadzą najlepsi 
w a Gawłowskiego. Ryszarda szkoleniowcy. Trenerem Loko- 
Boska i Leszka Molendę (Pio- motiwu jest Borys Tieresz- 
mień). Tomasza Wojtowicza i czuk trener Ukrainy. Płomień

Milowice trenuje Aleksander 
Skiba, trener kadry narodo­
wej mężczyzn. Legię Hubert 
Wagner trener kadry narodo­
wej kobiet. Hutnika Jerzy Pi­
wowar asystent trenera kadry 
narodowej mężczyzn.

<■ ••

- Rysü Witkowski -

TURNIEJ ZAPAŚNICZY
Dzisiaj o godz. 10.00 w hali 

KS Wanda rozpoczęły się walki 
eliminacyjne VI Mifdiynarodo- 
wero Turnieju im. Władysława 
Bajorka w zapasach styl kla­
syczny juniorów. W turnieju 
startuje 202 zawodników w tym 
r-O zagranicznych. Tmprez.a ta, 
tradycyjnie już od 1974 roku or­
ganizowana z inicja'ywy dzia>a- 
czy Okręgowego Związku Za­
paśniczego poświęcona jest pa­
mięci jednego z najlepszych pol­
skich zapaśników wszechczasów. 
W swojei karierze rozpoczętej w 
1926 r. W. Bajorek 12-kratnie 
stawał na podium najlepszych 
zapaśników w kraju. 29 razv bvł 
mistrzem okręgu krakowskiego.

Program imprezy:
9. XI. 79 r. godz. 16.00 uroczy­

ste otwarcie turnieju; godz. 16.00 
walki eliminacyjne.

10. XI. 79 r. godz. 10.00 walki 
eliminacyjne; godz. 16.00 walii 
półfinałowe.

11. XI. 79 r. godz. 10.00 walki 
finałowe: godz. 12.30 zakończe­
nie turnieju.

Wszystkich sympatyków zapa­
sów zapraszamy do hali przy 
ulicy Bulwarowej 8.

TURYŚCI PIESI ZAKOŃCZYLI SEZON
ozlegl się kończący tegoroczny sezon tu­
rystyki pieszej akord, którym był XV 
Ogólnopolski Zlot Turystów Pieszych na 

terenie Lasku Wolskiego. Przede wszystkim 
wspaniale dopisała pogoda: zlot odbywał się 
w promiemach jesiennego słońca. Teren był 
te» wyjątkowo dobrze dobrany, Las Wolski 
— położony blisko miasta jest piękny, szcze­
gólnie w jesiennej szacie, daje on możliwo­
ści długich, niemęczących wędrówek. Meta 
znajdowała się przy Kopcu na Sowińcu, a 
więc także w uroczym miejscu.

W zlocie wzięło udział 435 uczestników. 
Ti*tę konkursową tej imprezy wygrała gru­
pa licząca 55 osób, reprezentująca Kolo PTTK 
Zakładów „W“łnopol” w Częstochowie. Gru-' 
pa ta zwiedziła Kopiec Kościuszki usypany 
w latach 1820—23 na cześć wielkiego’ Naczel­
nika i Wodza Narodu oraz i<o > ą Suwni­
co zawierający ziemię.,ze ■ -tkich nibmal 
pobojowisk 1 ■Jioj.ry światowej,' rta. których' 
wałczył żołnierz Dolski. •• •-•

Zadaniem konkursowym na jednej z tras 
tego zlotu było odnalezienie miejsc wieczne­
go spoczynku patriotów polskich rozstrzela­
nych przez okupanta w latach 1939—45. Re­
jon, o którym mowa, to Glinik-Lisie Jamy. 
Leżą tu zwłoki ok. tysiąca rozstrzelanych 
Polaków.

Uczestnicy Zlotu spotkali się po południu 
na mecie i jak zawsze przyjemnie spędzili 
tutaj czas na konkursach i zabawach... Otrzy­
mali puchary i upominki: najliczniejsza gru­
pa spoza huty, a mianowicie młodzież z Koła 
PTTK przy Szkole Średniej w Krapkowi­
cach (zdobyła puchar na własność) oraz naj­
liczniejsza grupa turystów-hutników tj. mło­
dzież z Koła PTTK przy Zasadniczej Szkole 
Zawodowej Kombinatu HiL.

Uwaga: ponieważ znaczki zlotowe nie zo- 
stały wykonane w terminie, uczestnicy Zlo­
tu proszeni są o zgłoszenie się w dniu 9 li­
stopada tj. w piątek o godz. 17 do Klubu 
Turysty HiL. DMH, II piętro. Znaczki będą 
tutaj do odebrania.

Z DZIAŁALNOŚCI
KOMISJI OCHRONY PRZYRODY
W łjacówce w Bartnem odbyło się ostatnio 

spotkanie ..działaczy Komisji Ochrony Przy­
rody Oddziału PTTK IłiL- Okazją stało się 
jąkp.ńczeąie tegorocznego sezonu i zbilanso­
wania 'dokonań. Była to także ostatnia z cy­
klu tegorocznych wycieczek przyrodniczych.

W bież, roku Komisja przygotowała dla 
turystów z Kombinatu HiL kilka bardzo in­
teresujących wycieczek przyrodniczych o cha­
rakterze szkoleniowym. Wiodły ich trasy do 
rezerwatów przyrody: Niecki Nśdziańskiej, 
Podhala, Spiszu, Gorców i Beskidu Niskiego. 
Wycieczki te prowadzili członkowie Komisji 
Ochrony Przyrody kol. kol. Czesław Anioł. 
Bolesław Jurek. Emil Tarsa oraz dr T. Guzik 
z Instytutu Botaniki PAN.

Opisy wycieczek zostały zebrane i wydane 
drukiem w postaci broszury „Wycieczką przy­
rodnicze”. Powstał w ten sposób kolejny 
cenny materiał szkoleniowy dla aktywu 
PTTK HiL.

Komisja Ochrony Przyrody już cd kilku 
lat popularyzuje model turystyki przyrodni­
czej tj. turystycznego wędrowania łączącego 
w sobie turystykę i krajoznawstwo z pozna­
waniem otaczającej nas przyrody. Populary­
zacji turystyki przyrodniczej służą także or­
ganizowane wspólnie z KTG i KTP „trasy 
przyrodnicze”, umożliwiające turystom po­
znanie najciekawszych obiektów przyrodni­
czych spotykanych na trasach zlotów i raj­
dów.

Temu samemu celowi służą również wy­
dawane przez Komisję materiały szkolenio­
we, jak no. ..Rezerwaty i pomniki przyrody 
na szlakach turystycznych Beskidów”.

Komisja Ochrony Przyrody kontynuuje 
akcję zadrzewiania: w bież, loku odbyła się 
taka akcja na obszarze Leśnictwa Jaworki 

kolo Szczawnicy. Turyści z huty posadzili 
tutaj ponad 1.000 jodełek.

Dobrze rozwija się „Służba Kultury Szla­
ku” skupiająca u nas obecnie 123 aktywi­
stów PTTK.

Ostatnio odbyła się przy słonecznej pogo­
dzie wycieczka przyrodnicza na Magurę Węt- 
kowską ze zwiedzaniem skalnego rezerwatu 
przyrody „Kornuty”.

Podziękowania za aktywną działalność w 
Komisji Ochrony Przyrody należą się szcze­
gólnie kol. kol. C. Aniołowi, Zygmuntowi 
Matuszewskiemu, E. Tarsie, B. Jurkowi, Ewie 
Kwiatek, Józefowi I.orkowi, Wacławowi To- 
rowskiemu i A. Suchankowi.

Z HPR-em W SZCZYRZYCU
Mila i bardzo dobrze zorganizowana była 

wycieczka dla aktywu społecznego Hutnicze­
go Przedsiębiorstwa Remontowego, do Szczy- 
rzyca. Jej uczestnicy podsumowali udany 
tegoroczny sezon turystyczny w HPR (wyra­
źnie nastąpił w tej dziedzinie przełom, wię­
cej było wycieczek, zlotów, coraz lepiej roz­
wija się. turystyka i rekreacja).

Szybko, bardzo przyjemnie upłynął czas 
przy ognisku. Długo nie milkły piosenki, roz­
legały się salwy śmiechu. Nasi remontowcy 
zwiedzili w następny dzień Klasztor Cyster­
sów w Szdżyrzycu i zadowoleni, wypoczęci 
powrócili do domu


